Z odnoszeniem i 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów bez zwrotn części 
kwoty abonamentowej. 


PRZEDPŁATA 
Miesięcznie w ekspedycji . 
Na poczcie, już z odnoszeniem . 


Kwartalnie w ekspedycji . . . 
Na poczcie, już z odnoszeniem . 


S a MLKS |... AO-NEGC ZK EEEE 


«(a ię -EA na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego 
„w agencjach . . . 2,830., miejsca 15 gr., na 3str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. 
2,54 ,, Dla W. M. Gdańska te same liczby w gulde- 
c w nach.  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 
1,6 12) 


20 proc. drożej. 


Ogłoszenia przyjmuje się do 


OGŁOSZENIA : 


Ogł. z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychże. Terminowego ogłosze- 
nia się nie gwarantuje. 


Nr. 151 


godz. 9 przed peł. 


[RENI | SiE TT ERIEZEROR OT O TOOZZE ZAWO RZ Z OWÓOWCZE DZIK ZOK DSO CS RÓ 


RE DAC M. doża w; | CHOJNICE, środa dnia 6. lipca 1927 r. 


Słońca wschód 3.23, zachód 19.58. 
Księżyca wschód 111 zach, 23.58, 


Matce Przenajświętszej Rada Finansowa w sprawie pożyczki 


w hołdzie. 
Koronacja Cudownego obrazu 
Najświętszej Panny Marji 
Ostrobramskiej. 

Cześć dla Bogarodzicy w Polsce. 


Od bardzo dawna, odkąd się serce 
polskie zbudziło przez chrzest św. dla 
prawdziwej wiary, wykwitła w narodzie 
naszym przedziwna, głęboka cześć dla 
Matki Bożej, Błądził nasz naród wiele, 
wiele cierpiał i przeszedł — ale w ogniu 
tych doświadczeń nie ugiął się, lecz za- 
hartował, bo nigdy, w najcięższych nawet 
chwilach, nie zapominał o uciekaniu sę 
pod opiekę Bożej Rodzicielki. Taka 
ufność nie mogła pozostać bez odpowie- 
dzi ze strony miłującego ludzi serca 
Matki Bożej — to też nigdzie chyba tylu 
łask nie otrzymano za jej przyczyną, co 
u nas w Polsce 

We wszystkich częściach kraju zasłynęły 
cudami obrazy Najśw. Panny Marji, a 
lud czcią najgłębszą 1 uwielbieniem ota= 
czał je, uciekając się do Opiekunki swej 
modlitwą korną w każdej chwili radosnej 
i smutnej. Otoczyła też Matka Boża całą 
Polskę swą przemożną opieką. Nie tylo 
poszczególnym ludziom  wyświadczała 
łaski, ale ile razy naród znalazł się w 
niebezpieczeństwie, zawsze najlepsza Opie 
kunka przyctodziła z pomocą. Pamiętają 
wszyscy obronę Częstochowy, śluby Jans 
Kazimierza, czasy najsmutniejsze podczas 
rozbiorów, kiedy opieka Matki Przenaj- 
świętszej wytrwać 1 przetrwać nam po- 
zwoliła czasy prześladowań i złej doli. 


Dodać jeszcze trzeba, że to nabożeństwo | 


do Matki Bożej promieniowało z Polski 
na zewnątrz do innych krajów, niby 
światło, przebijające ciemności. Szło to 
śwłatło na wschód od nas, na Litwę, 
Ruś, a pleśń „Bogarodzica* łączyła rycer- 
stwo polskie, ruskie i litewskie — niby 
braci rodzonych. 

Obraz Matki Bożej w Wilnie. 

Na starem mieście w Wilnie, w wąskiej 
uliczce, zataczającej ostry łuk, znajduje 
się mała skromna kapliczka w bramie, 
przerzuconej przez ulicę — a w tej ka- 
plicy znajduje pomieszczenie ukochanie 
największe tych stron, co więcej — całej 
Polski, cudami słynący obraz „Matki 
Boskiej Ostrobramskiej*, której lud od 
dawnych, dawnych czasów nadał przy. 
domek- „Matki Miłosierdzia”. Obraz 
Matki Bcżej, wiszący w kapliczce Ostrej 
Bramy, malował nieznany malarz przed 
800 laty, 
cielkę bez dzieciątka Jezus, z rękoma 
złożonemi na krzyż, z twarzyczką pochy- 
loną nieco na bok, jak gdyby słuchała 
prośb, do niej biegnących. . Wisiał zrazu 
obraz na murze zewnętrznym i mało kto 


wiedział o jego cudownej miocy. Dopiero | 


z biegiem czasu, gdy coraz liczniej i 
coraz ufniej poczęto zwracać się z pro 
śbami do Matki Bożej, wyobrażonej na 
obrazie, obraz zasłynął cudami, a cała 
kapliczka, gdzie obraz z kolei umieszczc- 
no, zapełniła się wotami serc wdzięcz- 
nych. Z biegiem czasu cały obraz po- 
kryto piękną,srebrną i pozłacaną sukieaką, 
która go okrywa, z wyjątkiem twarzy i 
rąk, sprawiono liczne ozdoby i bogate 
zasłony, takiemi drobnostkami choć w 
części chcąc wyrazić cześć swoją i swoją 
miłość dla Tej, która nigdy o nikim nie 


„zapomniała, która jest Matką najlepszą 


i Pocieszycielką i Orędowniczką naszą. 


a przedstawia on Bożą Rodzi | 


| uznaja w całości stanowisko Rządu. | 
P. A. T-iczna donosi, co następuje: Ministrowi Skarbu, by miesięczne wy- | 
Rada Finansowa. na posłedzeniu w dniu datki budżetowe w czasie od 1 lipca do| 
|30 czerwca, po wysłuchaniu sprawozda- października nie przekraczały '/12 budżetu 
|nia p. ministra Skarbu o ogólnym stanie | pierwotnego. 

jfinansowym 1 o przebiegu rokowań o, Na temże posiedzeniu były omawiane 
pożyczkę zagraniczną oraz o wyniku szczegółowo Sprawy polityki kredytowej, 
| przeprowadzonej dyskusji uchwaliła jedno- przyczem obrano specjalną komisję do 
|myślnie następujące rezolucje : 'spraw polityki kredytowej, w skład któ- 
| 1. Rada Fiaansowa, wysłuchawszy in- rej weszli pp.. Epstein Tadeusz, prezes | 
formacji, udzielonych przez p. Mipistra | Izby Handlowo-Przemysłowej w Krakowie, 
Skarbu w sprawie pożyczki, uznaje AA, Jan, wicedyrektor Centr. Związk. | 


litykę Rządu w tej sprawie za uzasadnioną. | Polsk. Przemysłu, Górnictwa, Handlu i 
2. Ponieważ umiarkowane nadwyżki|Finansów, Jezierski Władysław, b. dy 
budżetowe są konieczne ze względów |rektor Banku Rosyjsko-Azjatyckiego, Mi 


| nietylko budżetowych, ale także waluto- |chalskl Jerzy, poseł na Sejm i dr. Mty- | 
|wych. zwłaszcza w okresie od peździer | narski Feliks, wiceprezes Ba1ku Polskiego. | 


nika 1927 r, Rada Finansowa zaleca p 


| 
| 


Polska otrzyma 15 milj. dolarów? 


| W formie pożyczki przejściowej bez żadnego podkładu. | 
| Warszawskie pismo „A B. C* donosi rokowań I do podpisania umowy pożycz | 
o zakończeniu pierwszego etapu rokowań | kowej. Narazie sprawę pożyczki od- | 
|o pożyczkę amerykańską dla Polski na|racza się. | 
podstawie następujących rezulłatów : 2. Konsorcjum amerykańskie udziela 
1. Ułożono i ustalono w formie pro-|obecnie Rządowi polskiemu, poza po- 
tokółu z przedstawicielami kapitału ame:|życzką, kredyt przejściowy w wysokości 
rykańskiego wszystkie warunk! przyszej| 15 miljonów dolarów. 
pożyczki z wyjątkiem Sprawy kursu emi Kredyt ten uzyskujemy na warunkach 
syjnego. Sprawa kvrsu em syjnego zo |lepszych, aniżeli BankPolski w r.1925uzys- 
stanie zadecydowana później (z chwilą | kał kredyt od Federal Reserve Bank. Wów- 
poprawy rynku amerykańskiego) Włedy|czes Bank Polski uzyskał kredyt pod 
dopiero (prawdopodobnie w październiku) | podkład złota. Obecnie rząd otrzymuje 
będzie można przystąpić do ostatecznych | kredyt bez żadnego podkładu 


650.000 ft. szterl. pożyczki 


otrzymał polski przemysł cukrowniczy za gwarancje Banku 
Gospodarstwa. | 

Warszawa, Powrócił z Londynu|funt szterl _ Pożyczki udziela ten sam! 
prezes cukrowni b Kongresówki J. Za |Bank co w roku ubiegłym, British Over 
gleniczny, który bawił w Londynie w|sea Bank, tylko że obecnie na znacznie | 
sprawie pożyczki dla  cukrownictwa. | dogodniejszych warunkach. Należy do | 
Sprawa została pomyślnie załatwiona i|dać, że na pożyczkę tę otrzymano gwa- | 
pożyczkę uzyskano w wysokości 650.000 |rancję Banku Gospodarstwa Krajowego 


Widok! porozumienia gospodarczego między Niemcami 
a Polską. | 


Wynurzenio ministra Gliwica wobec „Boersen-Courier*. 

Berlin. W przejeździe przez Berlin micznych. Jest on głęboko przekonany, 
p. Hipolit Gliwic, przewodniczący dele-|że porozumienie doszłoby do skutku, 
|gacji polskiej na Międzynarodową Kon | gdyby sprawa powierzona została ekono- 
ierencję Gospodarczą, udzielił przedsta- | mistom, fachowcom flnansowym i przed 
wicielowi „Berliner Boersen Courier" | stawicielom kół gospodarczych obu na- 
wywiadu na temat widoków porozumie- |rodów. Z tego też powodu uważa on za 
nia gospodaiczego między Niemcami a| wskazane, aby przed podjęciem rokowań 
Polską. P. Gliwic oświadczył, że do|oflcjalnych, czołowi przepstawiciele życia 
osłągnięcia tego celu i da zawarcia trak- | gospodarczego w obu państwach nawią 
tatu. handlowego konieczne jest prze |zali ze sobą kontakt osobisty, aby na 
dewszystkim wyeliminowanie z rokowań |tej drodze przygotować odpowiednią at 
wszelkich momentów politycznych I ogra | mosferę dla przyszłych rokowań 


wieki 
|Ostrej Bramy rosła coraz szerzej i szerzej, 
już metylko w Wilnie, nietylko na Litwie, 
ale w całej Polsce w chwilach trudnych 


Lata, mijały, a cześć Marii z 
zamkowy, 


Nowogródzki ochraniasz z jego wier- 


uciekano się pod Jej opiekę. Ileż pięk- 
nych świadectw tej miłości Bożej Rodzi- 
cielki ku ludziom posiadamy, ileż wyznań 
gorących i głośnych zaświadczeń, A 
choćby ten wiersz największego naszego 
poety, Adama Mickiewicza : ; 


Jak mnie dziecko do zdrowia powró- 
| ciłaś cudem. 
(Gdy od płaczącej matki, pod Twą 
opiekę 


jże odnowi 


nym ludem || 


Iść za wrócone życie podziękować 

Bogu. —* 

Czyż wielu z nas nie może powtórzyć 

słów tego wieszcza od sieble z największą 
wdzięcznością ? 


Q koronę dla Królowej serce. 

Z biegiem czasu obraz zakurzył się, 
pokrył warstwą sadzy, deska, na której 
artysta malował obraz, pękła — twarz 
Matki Bożej czerniała, jakby smutniała. 
Lud, który się w Ostrej Bramie gromadził 
z bólem patrzał na to podupadanie 
zewnętrznego wyglądu obrazu i z głębi 
serca pragnął, aby jak najrychlej wzięto 
się do jego odnowienia, Czyniąc zadość 
i swoim i wiernych wszystkich pragnie- 
niom, umyślił sobie Najprzewielebniejszy 
ks. Arcybiskup - Metropolita wileński R. 
Jałbrzykowski, wraz z ks. Biskupem su- 


jfraganem Kazimierzem Michałkiewiczem, 


cały obraz, aby był godny 
Tej, którą wyobraża. Ale to jeszcze nie 
wszystko Ponieważ już i tak właściwie 
Matka Boża Ostrobramska jest Królową 
serc wszystkich, przeto temu królowaniu 
trzeba dać widomy obraz. Od dawna 
już posładał obraz dwie korony, jedną 
srebrną, drugą mosiężną pozłacaną, przez 
nieznanego oflarodawcę prywatnie zawie- 
szoną. Teraz postanowiono ukoronować 
obraz Matki Bożej uroczyście złotemi, 
pięknemi koronami. Zakrzątnęli się tedy 
gorąco ks, ks. Biskupi wileńscy koło całej 
sprawy, zawiązał się komitet koronacyjny, 
który miał czuwać nad całością robót, a 
w międzyczasie zwrócił się ks, Arcybiskup 


|z korną prośbą do Ojca świętega o po- 


zwolenie koronacji cudownego obrazu. 
Najmiłościwszy nasz Ojciec św. pod- 
czas pobytu swego w Polsce, jeszcze jako 
Nuncjusz Apostolski, odprawił pewnego 
razu w kapley ostrobramskiej Mszę św., 
specjalnie gorące nabożeństwo do Matki 
Bożej Ostrobramskiej. „Na prośbę więc 
ks. Arcybiskupa Jałbrzykowskiego, oraz 
ze względu również na swoje szczegól» 


|niejsze nabożeństwo | cześć dla wymie- 


nionego obrazu Najświętszej Marji Panny, 
Matki Miłosierdzia, — jak brzmią słowa 
aktu zezwolenia na koronację — zezwolić 


raczył, aby w jego imieniu i powagą 
Stolicy Apostolskiej, wielce czczony 
obraz Najwiętszej Marji Panny, Matki 


Miłosierdzia, został ozdobiony drogocenną 
koroną przez Naj- 
przewielebniejszego Arcybiskupa Wileń- 
skiego, lub za jego zgodą przez innego 
biskupa lub dostojnika Kościoła, 
Przytem ma być zachowany obrząd, po- 
twierdzony przez Swiętą Kongregację 
Obrzędów dla Koronacji obrazów Naj: 
świętszej Marji Panny“. 
Koronacja. 

Z chwilą otrzymania pozwolenia Ojca 
św., roboty potoczyły się zaraz żywiej. 
Specjaliści, uczeni pracowali nad odno- 
wieniem, odmalowaniem obrazu, w czem 
pomagali wydatnie rzemieślnicy wileńscy; 


|druga grupa osób zajmowała się sprawą 


korony. Ogłoszono wezwanie do wier- 
nych, aby nadsyłali złoto, srebro i drogie 
kamienie na sporządzenie godnej korony. 
W przeciągu dni kilkunastu nadeszło 
tyle drogocennych skarbów, że ogłaszać 
trzeba było, żeby więeej nie przysyłano. 
Jeden ze złotników wileńskich p... podjął 
się bezinteresownie wykonania korony. 
Jakoż obecnie wszystkie roboty skończone. 


Ofiarowany, martwą podniosłem powiekę 
I zaraz mogłem pleszo do Twych świą- 
tyń progu 


„O Pamino święta, co Jasnej bronisz 
s Częstochowy 


W dniu koronacji uroczystości rozpo- 
częły się po 10 ej zrana, gdy na Placu 
Katedralnym skupiać się zaczęły liczne 


CHOJNICE, dnia 6 lipca 1927 r. 


rzesze, pomiędzy któremi znajdowały się | poświęcił dużo czasu, pracy i kosztów, 


delegacje zLitwy i Łotwy, przybyłe też bar 
dzo licznie duchowieństwo wszystkich ob 
rządków, zakonnicy itd. 

O godzinie 10 45 z katedry wynoszą 
obraz Matki Boskiej, który ustawiono na 
specjalnie przygotowanym ołtarzu. Roz- 
poczynają się splewy kościelne. O 11 tej 
przybywa Prezydent Rzplitej poczem J 
E. ks Kardynał Kakowski w otoczeniu 
biskupów, Premjer Piłsudski, reprezentant 
Sejmu wicemarszałek Zwierzyński 1 — |! 
Senatu wicemarszałek Stychel. o| 
godz. 11-ej 30 rozpoczyna się właściwa | 
uroczystość koronacyjna odczytaniem 
przez ablegata papieskiego breve po, 
łacinie i po polsku, 

Po odczytaniu przez ablegata papies- 
kiego breve, J. E. ks. Kardynał Kakowski 
przystępuje do koronacji, wchodząc w 
otoczeniu biskupów na stopnie pod 
obraz. Po poświęceniu obrazu i obec 
nych wodą święconą, odmawia modlitwy, 
poczem o 11.45 podnosi koronę i wkłada 
ją na obraz. Z Góry Zamkowej grzmią 
działa, biją dzwony wszystkich kościołów, 
wojsko prezentuje broń. O godz, 11 
załntonowano „Te Deum laudamus“. 
Celebrujący mszę ks. kardynał Kakowski 
schcedzi ze stopni. Główna część uro 
czystości jest zakończona. 


Organista. 


Na wsi i w małem mieście posiada 
wielki wpływ miejscowa inteligencja, 
składająca się przeważnie z osoby du- 
chownej i nauczyciela. Osoby te wpły-| 
wami swemi mogą zdziałać bardzo dużo, | 
o ile chcą się zająć swem otoczeniem. 

Ale jest jeszcze jedno stanowisko ludzi 
inteligentnych, zapoznane i niedoceniane, | 
często nawet upośledzone na wsi lub 
miasteczku, któreby mogło nietylko wpły- | 
wać na rozwój Swego otoczenia, ale, 
mogłoby działać skutecznie na różnych | 
polach życia praktycznego i duchowego 
Mamy tu na myśli stanowisko organisty. 

Znane to, iż lud masz kocha pleśń 
| muzykę. Modli się pleśnią, wiarę swą 
najlepiej pojmuje w pieśni, rozkoszuje 
się nabożeństwami i to głównie tekiemi, 
w których może wyrażać uczucia swoje | 
śpiewem. Lud nasz jest obdarzony od | 
natury zdolnościami muzycznemi i zdro- 
wemi narządami głosowsmi i mógłby | 
się wznieść nawet na wysoki sto;ień od- 
czucia piękna i sharmonizować się z wyż= 
szemi kulturalnie warstwami społecznemi. 

Należy tylko dać temu ludowi odpo | 
wiednio przygotowanych dla swego za | 
wodu, inteligentnych i moralnych orga- | 
nistów, a kult religijny podniesie się na 
nieznane dotąd wyżyny świetności 

Nie lękajmy się tego, że taki organista 
nie znajdzie na wsi odpowiedniego pola 
pracy. Nie licząc różnych stowarzyszeń | 
i pracy około służby kościelnej, może on 
poza służbą korzystnie pracować we 
wszystk'ch spółdzielniach, które się coraz 
więcej w Polsce rozpowszechniają. | 

Al», ale — nie zapominajmy tu ojed | 


$ 


f 
I 


nem: Jeżeli organista ma podnieść | 
wysoko śpiew i muzykę, a pozatem pra- | 
cować na polu oświatowem i gospodar=/ 
£Zem, to musi to być człowiek, który | 


aby się do zawodu odpowiednio przy- 
gotować, 
Organiście wykształconemu trzeba za 


pewnić odpowiednie utrzymanie na wsi| 


lub w miasteczku. Dotychczasowe wa 
runki utrzymania organistów nie wpły: 
wają na ogół zachęcająco. Należy rzecz 
postawić jasno: „Godzien jest robotnik 
zapłaty swojej 1“ 

Skoro domagamy się, aby organista 
wykształcił chóry Śpiewackie, prowadził 
możliwie orkiestrę, grał wzorowo na or 
ganach, pomagał w zarządach i radach 
nadzorczych spółdzielni, pracował w to 
warzystwach młodzieży i innych, to za 
pewnijmy mu odpowiednie mieszkanie 
| wynagrodzenie, które umożliwi mu 
dalsze kształcenie się 1 utrzymanie do 
statnie rodziny 

Wiadomo powszechnie, iż dotychczas 
Sprawa zaopatrzenia organistów mocno, 
bardzo mocno kuleje. Organiści nie mo. 
gą się doprosić puprawy bytu, choć pa- 
rafje są nieraz dosyć znaczne i dochody 
proboszczó» sięgają Sum wcale po- 
kaźaych. Nie wszyscy pobierzją nawet to, 
co im się według przepisów już naj: 
mniej należy, jak n. p. skarżył nam się 
jeden z organistów niezbyt dawno, że 
miejscowy proboszcz wypłaca mu tylko 
60 groszy za mszę Św. śpiewaną, kiedy 
przepisy każą wypłacać już conajmniej 
I zł 


Istnieją wszakże księża proboszczowie, 
którzy 
tam stosunki układają się na ogół 
dcbrze, a przynajmniej znośnie. 

Nie chcemy się rozpisyweć zbyt sze 


— 


|jroko nad kwestją organistowską tym ra 


zem, choćby już dlatego, że w tym ty- 


godniu odbędzie s'e w Pelplinie walne) 


zebranie związku organistów diecezji 
chełmińskiej na którem  stowarzyszeni 
mogą wynurzyć swoje żale 1 podać 
uchwały swoje Najprzew, Ks Biskupowi, 
a nie wątpimy aai chwili, iż i w tej 
dziedzinie zmieni się niejedno na lepsze, 
jak się już to i owo zmieniło od czasu 


|objęcia rządów diecezji przez PZ SŁ magistratu, który ma być odpowie 


rządzącego Arcypasterza. 
a 0 a O owÓŚ 


SPRAWY POLSKIE. 


Powrót członków Rządu z 
Wilna, 
P Premjer i-inni członkowie Rządu 
powracają z uroczystości wileńskich we 
wtorek, dn. 5 bm. 


Kte wygrał w piątek 
dolarówkę ? 
Warszawa. O godz. 10 rano od- 
było się publiczne losowanie premji 5 


|proc. premiowej pożyczki dolarowej. 


Wygrana 8.000 dolarów padła na 
numer 698.687 

Wygrana 3000 dolarów padła na 
numer 360.612. 

Wygrane po 1000 dolarów padły na 
numery 870 115, 040,821,509,907, 462,384 
204,853. 

Pozatem wylosowane zostały wygrane 
po 600 dolarow. 


Gen. Górecki prez. Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 
Z miarodajnych źrodeł dowiadujemy, się 


rozumieją potrzeby organistów | 


Chcą odpowiedzi na drugą notę. 


| „izwiestja* pragnie znów mącić — Sprawa paktu 
| gwarancyjnego. 


Berlin. Prasa tutejsza, między in- 
jnemi i „Berliner Tageblatt , podaje z 
|Moskwy wiadomości, że wrogie bolsze 
wickie nastroje, odnośnie do Polski, nie 
zmieniły się. Najwidoczniej przez miaro- 
dajoe czynniki sowieckie inspirowana 
„Izwiestja* stwierdza, jak podaje wczoraj- 
szy „Berliner Tageblatt”, że o załago- 
dzeniu naprężonych stosunków polsko- 
sowieckich nie może być dotąd umowy, 
dopóki rząd polski nie odpowie na drugą 
| notę sowiecką. O4 treści tej odpowiedzi | 
uzależnione tędą dalsze polsko-sowieckie | 
stosunki. | 

Po wyliczeniu pretensji sowieckich do, 
| Polski, pismo stwierdza, iż oświadczenie 


że nominacja gen Góreckiego na stano 
wisko prezesa Rady Nadzorczej Banku 
Gospodarstwa Krajowego jest już zdecy- 
dowana, a podpisanie nominacji ma na 
stąpłć w dniach najbliższych. Gen. 
Górecki ma przeprowadzić gruntowną 
reorganizację działalności Banku, w 
związku z czem mają nastąpić zmiany 
personalne na stanowiskach  kierowni- 
czych 1 bardziej odpowiedzialnych tej 
instytucji. 

Qdroczenie Walnago Zebrania 
Akcjonarjuszy Banku 
Polskiego. 

Bank Polski zawiadamia pp  Akcjo- 
parjuszy, że Nadzwyczajne Walne Z: 
branie, które miało się odbyć 11 wzglę 

dnie 12lipca, rb. zostało odroczone. 


Interwencja Ministerstwa w 
sprawie wyboru prezydenta 
D Warszawy. 

P. minister Spraw Wewnętrznych prze 
słał p. prezesowi Rady Miejskiej m. stoł 
Warszawy pismo, w którem zaznacza, że 
stan spraw samorządowych w Warszawie, 
a zwłaszcza spraw gospodarczych jest 
tego rodzaju, że dalsza zwłoka w wybo- 


|dzialnym gospodarzem stolicy, zagraża 
|poważnie interesom publicznym. Ze 
! względu na powyższa, p minister, opie 
|rając się na 44 i 68 art. dekretu o sa- 
|morządzie, wzywa Radę Miejską m. st.| 
| Warszawy do wykonania wyboru prezy- 
|denta miasta w terminie nieprzekraczal 
|nym doednia 10 lipca 1927 r. O ile 
zaś wybór w tym czasie nie dojdzie do 
|skutku, min. Spr. Wewn., zgodnie z ist- 
|nlejącem! przepisami, zamianuje prezy 
denta m. st. Warszawy na przeciąg 1 go 


|roku i wyznaczy jednocześnie z fundu 
|szów miejskich jego wynagrodzenie. 


| ZAGRANICA. 


Wyraźne naruszenie Traktatu 
Wersalskiego. 

Bytom. Według nadesłanych tu 
wiadomości, nacze.ny dowódca Reichs 
|webry gen. Heye wydał zarządzenie za 
|prowadzenia w poszczególnych kółkach 
t formacjach litst ewidzncyjnych oficerów 
| rezerwy. 
| Dowódcy pułków winni w oznaczonych 
|czasokresach nadsyłać listy kwahfikacyj 


ministra spraw zagranicznych p. Za- 
leskiego o załagodzeniu stosunków polsko- 
sowleckich jest obliczone na uspokojenie 
bankierów amerykańskich, z którymi rząd 
polski prowadzi pertraktacje. Niepowo- 


dzenie tych pertrakcji zdaniem „Izwiestji”,. 


ma świadczyć o tem, że sfery amery- 
kańskie nie wierzą w pokojowość polityki 
rządu polskiego. 

W końcu „Izwiestja* zaprzecza wiado- 
mości o nowych propozycjach rządu so- 
wieckłego wsprawie paktu gwarancyjnego. 
Zadnych nowych propozycji rząd su 
wiecki przy obecnej sytuacji nie mógł 
robić, 


| R Z A I 


ne swoich oficerów rezerwy, które mają 
być wypełaione informacjami szczegóło 
wemi o przysosobleniu i szczegółowem 
użyciu tych oficerów rezerwowych. 

Powyższe zarządzenie tembardziej za- 
sługuje na uwagę, że w myśl traktatu 
wersalskiego nie wolno Niemcom utrzy- 
mywać żadnych list ewidenc jnych, ani 
organizacji przysposobienia rezerw, 'nad 
którą to jednak klauzulą Niemcy prze- 
chodzą do porządku dziennego. 

Wojna celna pomiędzy Francją 
a Miemcami. 

Paryż W francuskich kołach go- 
spodarczych zerwanie rokowań handlo 
wych z Niemcami wywołało zrozumiałe 
wrażenie. Niemniej reagują silnie na złą 
wolę Niemiec, dzięki której doszło do 
zerwanła.rokowań, koła polityczne Francji. 
Opinia powyższych czynników francu 
skich wskazuje, iż zbliżanie z Niemcami 
Francji, czy to pod względem gospo- 
darczym, czy politycznym, jest nie do 
pomyślen'a. Niemcy bowiem, posługując 
się stałą metodą przewlekania i roszczeń, 
raz jeszcze wykazały, Iż niemożliwa jest 
z nimi żadna współpraca, dzięki ich nie 
ustępliwości i wyraźnej złej woli Rachu- 
by na zbliżenie z Niemcami są złudne, 
przeto nigdy nic realnego przynieść 
nie mogą. 

Wobec faktu. zerwania rokowań i wy 
gaśnięcia prowiżorjum handlowego, to- 
wary francuskie, które z dn. 1 lipca 
wwożone są do Niemiec, będą oclone 
według taryfy maksymalaej Import nie- 
których towarów będzie nawet całkowi- 
cie wzbroniony. W ten sam sposób re- 
gulowany będzie eksport niemiecki do 
Francji. W rezultacie „porozumienie 
gospodarcze* zastępuje w całej pełni 
wojna celna, za którą wyłączaą odpo 
wiedzialność ponoszą Niemcy. 
Kłajpeda na skraju przepaści 

gospodarczej. 

Gdańsk Z Kłajpedy donoszą: Go 
spodarcze położenie Kłajpedy znajduje 
się w stanie bardzo krytycznym. Ostatnie 
trzy lata wykazały zupełny zastój prze 
mysiu rolnego. Złożyły się na to w wy 
sokiej mierze niesłychane ograniczenia 
celne, brak kredytu 1 nieurodzaje w 
ostatnich dwu latach. Prezes Kłajpedz 
kiej Izby Rolniczej, p Dresler stwierdził 
w rozmowie, że nie mógł Skutecznie 


JÓZEF KORZENIOWSKI. 


SPEKULANT 


73) 


Dumny swem przeznaczeniem, marzący 
niewyrachowane progresy przechodzący 
myślą przez wszystkie tony tej czarującej ga 
my od przyjaźni do miłości, pan Paweł nie 
jechał bryczką bez resorów, drogą roz 
miękłą od deszczów i pełną wybojów, 
ale leciał w obłokach wśród chmur, 
ozłoconych słońcem, wśród tęcz, jaśnieją 
cych najżywszemi kolorami. 

l gdy w lesie gałęź uderzała o budę 
jego bryczki, zdawało mu się, że to 
szum potężnych skrzydeł orła, z którym 
się spotkał pod niebem ; a gdy wasążek 
dał mu w bok dobrego Szturchańca, 
zdawało mu się, że się w locie swym 
trącił z gwiazdą. Ale nareszcie zstąpił 
na ziemię, gdy postrzegł „abrzówek i 
zaczął w myśli układać cały dialog, 
jaki miał zajść między nim i panem Au 
gustem. Obrablał on starannie swo e 
odpowiedzi. Na słowo pana Augusta 
krótkie, energiczne, przerywane westchnie 
niem, załamaniem rąk | ciężkim płaczem 
odpowiedział z przeniknieniem, głosem 
pełnym pociechy, obrazami dosadnemi, 
figurami, wziętemi ze świata roślinnego, 
mineralnego i zwierzęcego ; a pozio 


kończył tem : — Wstyćź się! ona więcji rzucał je na stół. 


cierpi, a znosi 
upamiętaj się ! 
Als zdaje się, że los drwl soble go 
rzej jeszcze z poetów I zich antycypują- 
cej ') wszystko imaglnacji, niż ludzie. 
Czytelnicy, którzy znają lepiej pana Au 
gusta, niż go znał pan Paweł, domyśla 
ją się zapewne, jakiego figla ów los 
psotnik wyrządził naszemu poecie, który 
wszedłszy do pokoju Spekulanta, wcale 
nie to zastał, co zastać spodziewał się 
| na co się całą drogę gotuwał. 
Spostrzegł pan Paweł taki widok: za 
dwoma zsuniętemi stoltkami siedziało 
lub stało sześciu lub siedmu młodych 
ludzi. Fraki ich i surduty leżały na 
stołach i na ziemi. Każdy miał w gębie 
cygaro, I atmosfera dymu okrążała ich 
głowy. Na okrągłym stole z boku stała 
waza z klpiątkiem. leżał cukier, cytryny, 
czajnik z herbatą, butelki z winem, z ru 
mem, szklanki i t. p.; a przy nim stał 
Franciszek, rzucający garścią cukier do 
wazy, i wyglądający jak czarownik za 
kłębami pary, która z niej wybuchała, 
Pan August w ranaym materjalaym sur 
ducie, w pantoflach, w aksamitnej cza- 
peczce ze złotym kutasem, rumlany, ale 
z twarzą zimną nieruchomą, trzymał w 
ręku dwie talje kart, zbitych w jedną masę 


t) wyprzędzającej. 


mężniej, Mężczyzno I 


Przed nim leżały 
pece '), rable, i papiery różnego wartości 
Z początku zdawało się panu Pawłowi 
że mu się śni; ale przetarł oczy i spos 
trzegł, że te figury nie znikają, że mil 
czenie trwa, że go rzeczywiście dochodzą 
techniczne słowa gry, brzęk złota I srebra 
( szelest kart, padających na stół i skrze- 
czących w biegłych rękach pana Augusta. 
O! westchnął głęboko pan Paweł, przy 
pomniawszy sobie biedną panną Klarę 
i swoje dialogi także. Chciał wyjść, 
rzucić się na bryczkę i uciec z tego miejsca; 
ale pan August postrzegł go I zawołał : 
— Prosimy! prosimy bliżej! Panowie, 
patrzcie, jaki tu nam jeszeze kolega przy 
bywa. — Kilku obejrzało się, — A! 
pan Paweł! Jak się masz? Wiktorze 
Hugo! 3) — A że lubleli naszego poetę 
(bo sobie z niego żartowali, a on się 
dowcipnie odgryzał), pudskoczyli do nie- 
go, wzięli go bez ceremonji pod ręce 
i przyprowadzili do stołu. Ale pan Paweł, 
przypominawszy sobie, jaką godność 
piastował, rzekł serjo : — Panle Auguście | 
mam panu parę słów powiedzieć I śpie- 
szę się. 


t) półlmperjał (impejał — złota moneta 
rosyjska, 10 rubli). 

3) słynny poeta francuski, liryk, dra- 
maturg i powieściopisarz (1802 — 1885). 


— Tylko skończę tę tajlę, jestem na 
twoje usługi — odpowiedział pan August 


i podał mu cygaro, Pan Paweł nie 
wziął, a pan August, ciągnął dalej. Na- 
reszcie tajla skończyła się, Wstał pan 


August, zagarnął swoje pieniądze, przez 
ostrożność zwykłą w dobrej kompanii, 
i poszedł do swego pokoju. Pan Paweł 
poszcdł za nim. 

— Cóż mi tedy powiesz ? kochany 
poeto! — Pan Paweł umiałby mu był 
odpowiedzieć, gdyby był sam w swoim 
pokoju z płórem w ręku. Ale wobec 
pana Augusta zmięszał się, i, czego był 
mie powinien zrobić, oddał mu list, aby 
przeczytał. 

Pan August rozpieczętował, rzucił okiem 
pa podpis, ale twarz jege na włos się 
nie zmieniła. Przeczytawszy półgłośno 
te słowa: „Jam już nie twoja, Auguście ! 
i nigdy twoją nie będę“, przecedził przez 
zęby : — Wiem o tem. Nacóż mi to 
było pisać? — Potem czytał już cicho, 
prędko, kiedy, niekiedy ruszał ramionami, 
a pod koniec lekki uśmiech ironiczny 
przebiegł po jego ustach. Pan Paweł, 
który znał treść listu i wiedział, gdzie 
na jakim słowie spoczywa jego oko, gdzie 
się podnoszą ramiona, gdzie się usta 
uśmiechają, stał jaksskamieniały od gnie- 
wu, żalu, pogardy i słowa wymówić nie 
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CHOJNICE, dnia-6 lpca-1927 r 


bronić interesów rolnictwa, gdyż stawały | nie wygłosił znany Sekretarz generalny 
temu na przeszkodzie stosuaki wewnęt | Tow: Młodzieży, ks, Zynda z Wąbrzeźna. 


rzno-polityczne Litwy. 


Zdaniem pana Następnie zebrali się wszyscy przed pie | 


Drestera, jeśli Litwa nie zawrze umów | banją, gdzie ks. Felchnerowski przemówił | 
handlowych z Polską i Niemcami, umoż serdecznie i pięknie tak do gości, jak ii 


liwiając w ten sposób swobodniejszą wy- |do zebranej młodzieży. 


mianę artykułów rolnych, wtedy nieunik 
niony staaie się upadek rolnictwa i prze- 
mysłu rolnego. 


Zaufanie Ameryki do ltalji. 

Rzym.  „Radjo Nationale“ donosi 
dż ogólna ilość pożyczek, zaciągniętych 
przez ltaljg-w Ameryce wynosi w sumie 
200 miljonów dolarów. Z sumy tej 85 
miljonów dolarów przeznaczonych zosta- 
ło wyłącznie na przemysł elektryczny, 
który, wytwarzając rocznie około mlijarda 
kilowatów rowej energji, pozwoli na 
zmniejszenie importu węgla z zagranicy 
o całe 150 miljonów lirów. 
z ZR 


Z WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnia 4. lipca 1927 r. 


— Podziękowanie. Na orkiestrę 
Stow. Młodzieży Kat. złożył p. Szamo- 
tulski 60 zł. W imieniu towarzystwa 
„składam ofiarodawcy serdeczne „Bóg 
zapłać." Ks. Ryczakowicz. 

— Wpisy dzieci w szkole powsz. 
żeńskiej. W dniach 6 i 7 lipca br, 
o godz. 4, do 6 po poł, odbędą się w 
kancelarji szkoły wpisy tych dziewcząt 
które się w roku 1920 urodziły. 

Przedłożyć należy metrykę urodzenia 
i świadectwo szczepienia ospy. 

Kier. szkoły 

— Notatka pod tyt. „Lokatorzy 
przy ul. Król. Jadwigi* w Nr. 149 
nie dotyczy pp. Mieczysława Piaseckiego 
ami Stanisława Tarnowskiego, zamiesz 
kujących przy tejże ulicy pod Nr. 2. 

— Pat i Patachon ukaże się w 
kinie „Nowości“ po raz ostatni we wto 
rek. Burze śm.echu i oklasków, których 
nie szczędzi publiczność przy oglądaniu 
tego filmu, świadczą najlepiej o jego po 
pularnośći. 


Pelplin. (Odznaczenie) P. organista 
Tumski i skarbnik kurji biskupiej O. Herr 
mańczyk otrzymał od Ojca świętego 
krzyż „Pro ecclesia et pontifice“. 

Tuchola. (Uroczystość poświęcenia 
sztandaru ) Doniosłą uroczystość w historji 
istnienia swego związku obch. w ub. nie- 
dzielę tut, Koło Podoficerów Rez. Za sta 
ranjem zarządu Koła sprawiono piękny 
sztandar, wzorowany na sztandarach 
wojskowych, a w niedzielę, dn. 3 lipca 
nastąpiło uroczyste poświęcenie tegoż 
‘Przed południem do godz. 10 witano na 
dworcu wśród dźwięków orkiestry 18 p 
uianów z Grudziądza, przybywające to- 
warzystwa, poczem odprowadzono je do 
lokalu p. Więckowskiego Około godz. 
11,30 udał się pochód, złożony z zamiej- 
scowych I miejscowych towarzystw z sztan 
darem do kościoła, gdze poświęcił go 
«ks. wikary Lemańczyk. Następnie wyszły 
towarzystwa z kościoła i ustawiły się w 
czworoboku na rynku. Tu odbyło się 
wręczenie sztandaru towarzystwu i złoże- 
nie przysięgi. Okollcznościowe przemó- 
wienie wygłosił prezes okręgowy Tow. 

"Powst. i Woj, p. Prądzyński. Potężnem 
echem brzmiały jego słowa, gdy mówił 
o obowiązkach naszych towarzystw wojac- 
kich i wspominał o Szczytnej przeszłości 
Tow. Ludowego w Tucholi. Po złożeniu 
przysięgi złożyło Koło Podcf. wieniee na 
cmentarzu na grobach poległych żołnierzy 
polaków, oddając tem samem hołd 
prochom zasłużonych walecznych, którzy 
ponieśli Śmierć za ojczyznę. W strzelnicy 
odbyło się w końcu wbijanie gwoździ, 
których było przeszło 30, a wspólny obiad 
zakończył część oficjalną. 

Sliwice, pow. tucholski. Poświęcenie 
sztandaru Tow. Młodzieży Polsko-Katoli- 
ckiej. W niedzielę, dnia 3 bm. zaprosiło 
Tow. do siebie gości, aby wzięli udział 
w uroczysiem poświęceniu sztandaru. 
ipięcioleciu istnienia tow, Na dworcu przyj- 
mowano gości, poczem z placu przed 
szkołą, pomaszerowano z własną muzyką 
do kościoła, gdzie sztandar poświęcił i 
serdecznie przemówił patron Tow. ks 
Lange. Nabożeństwo odprawił admini- 


strator parafji, ks. Felchnerowski, a kaza 


10 ? rabatu! 


Reszty za bezcen. 


Wspomniał o| 
odbywającej się właśnie koronacji w Wil | 
nie i zaproponował wysłanie telegramu | 
hołdowniczego na ręce bawiącego w. 
Wilnie Najprzew. ks Biskupa Okoniew- | 
skiego. Następnie przemówił dobrze | 
patron ks. Lange, poczem wstąpił na; 
mównicę sekretarz generalny, ks. Zynda, | 
który po odpowiadniem przemówieniu 
wręczył sztandar ks Patronowi,a ten oddał 
go prezesowi towarzystwa. Przy wbijaniu 
gwoździ pamiątkowych, których było 16, | 
przemawiano na ogół dobrze.  Deszcz| 
mącił cokolwiek radość, nie martwiono | 
się tem jednak zbytnio. Po obiedzie | 
przestał dószcz padać i całe towarzystwo | 
wymaszerowało do lasu, gdzie się| 
skromnie bawiono, choć i tam późaiej | 
deszcz padał. | 

Pomimo deszczu udała się cała uro | 
czystość wcale pomyślnie, wieś była bardzo 


ładnie przystrojona w bramy i sztandary | dworcu Victoria. 


narodowe a dworzec udekorowany został 
przez kolejerzy. Towarzystw zamiejscowych 
przybyło kilka ze sztandarami i kapelą 
z. Osia, Słyszeliśmy tylko wyrazy żalu, 
skłerowane -do Tow. Młodzieży w Czer. 
sku, jako do macierzy, która założyła przed 
pięciu laty śliwickie towarzystwo, a która 
na uroczystość przysłała jedynie delegecję, 
złożoną z trzech druhów. 

Paraija śliwicka odznacza się znaczną 
ruchliwością w Tow. Młodzieży, gdyż 
posiada jeszcze 5 fill z 300 członkami, 
co zawdzięczać należy gorliwej pracy ks. 
patrona Langego. 


jiStarogard. (Osobiste). Na miejsce 
ks, prob. Heckerta, który wyjedzie na 
6 tygodniowy urlop do Danji i Szwecji, 
na czas przejściowy przydzielony został 
ks. dr. Dunajski z Kościerzyny. Wikary 
ks Plk wróci na swe poprzednie stano 
wisko do. Osieka. 

Czarnylas, pow. Starogard, 
kąpieli) W piątek dnia 1 lipca, kąpał 
się 19-letni student Alfons Mamel w 
pobliskiem jeziorze. Najwidoczniej -dostał 
on kurczów w wodzie i stracił w ten 
sposób życie. Zwłoki jego wyłowiono 
niebawem, jednakowoż wszelkie wysiłki 
przywrócenia go do życia spełzły na 
niczem. 

Toruń. (Przeniesienie) Z rozporzą 
dzenia Ministra spraw wewn. komendant 
wojewódzki policji państw.a w Torunlu, 
inpektor Zygmunt Wróblewski został 
zwolniony z dotychczasowego stanowiska 
i oddany do dyspozycji komendanta Głów- 
nego Pol. państw., który równocześnie 
udzielił p. insp. Wróblewskiemu 4 tygo 
dniowego urlopu wypoczynkowego. Zas- 
tępcze obowiązki wojewódzkiego komen- 
danta Pol państw. objął podinspektor 
Cyankiewicz 

Bierzgłowo, pow. turuński. (Wizy 
tacja Najprzewieleb. Ks. Biskupa ) Przed 
kilku dniami bawił w naszej miejscowo | 
sci ks, biskup Stan. Okoniewski, Tu-| 
tejsza ludność, ciesząc się niezmiernie 
z przyjazdu Wysokiego dostojnika ko- 
ścioła, witała go entuzjastycznie. Niezli 
czone rzesze wiernych zapełniły drogę, 
którą miał _ arcypasterz przejeżdżać 
Wójt p. Ordon przywitał na granicy 
bierzygłowskiej DostojnegoGościa, poczem | 
wśród bicia dzwonów i niemilknących 
okrzyków zebranych na cześć ks. biskupa, | 
ruszył pochód w procesji ku kościołowi | 

U progu świątyni powitała Dostojnego 
Gościa orkiestra młodzieży hymnem | 
„Boże coś Polskę*, poczem wiersz powi | 
talny zadeklamował Bernard Lewando 
wski. Z pieśnią „Kto się w opiekę“ 
parafjanie wprowadzili swego Najd.) 
Gościa do kościoła, gdzie od stóp ołtarza | 
w pięknych I wzniosłych słowach ks 
Ziętarski, prob. bierzgłowski, imieniem 
parafji powitał księcia Kościoła. Najprzew. 
ks. biskup podziękował za piękne przy 
jęcie, nawołując parafjan do wytrwania 
w wierze katolickioj, poczem udzielił 
błogosławieństwa. W procesji odprowa- | 
dzono ks. biskupa do plebanii. Tego | 
samego dnia po krótkim wypoczynku | 
udzielił Arcypasterz św. sakramentu bierz | 


(Oflara 


Wielka sprzedaż inwenturowa od 


Ludwik Rasch 


Najnowsze 


wiadomości. 


(Informacje własne.) 


Międzynarodowa konferencja 
prasowa. 

Londyn, (Radjo) Dnia 3 lipca 
rozpoczęła się w Londynie  międzynaro 
dowa konferencja prasowa. Biorą w niej 
udział 27 państw, a między niemi także 
Polska. 

Angielskie łodzie podwodne 
w Rydze. 

Ryga. (Radjo) Do Rygi przybyło z 

Revalu 6 angielskich łodzi podwodnych. 


Stanowisko Japenji w sprawie. 


floty wojennej. 

Londyn, (Radjo) Z Torio wysłano 
do przedstawiciela Japonji telegram, w 
którym oświadcza rząd, iż nie zgadza się 
na stosunek 5 (Ameryka) do 5 (Anglja) 
do 3 (Japonja) okrętów wojennych o 
pojemności 10 000 tonn. 

Król Fuad w Londynie. 
Londyn, (Radjo). Król Egiptu Fuad 


przybył d. 4. bm. po południu do Lon | 


dynu pociągiem s ecjalnym | wysiadł na 
Towarzyszył mu od 
Doveru książe Walii. 

Na powitanie króla Egiptu *przybyli 
ma dworzec król angielski, premjer mini 
strów Baldwin, oraz minister spr. zagr. 
Baldwin. że 


Angilja wycofuje wojsko z Chin. 


Londyn (Radjo) „D. Mail“ ogłasza 
rozkaz rządu angielskiego, według które- 
go wycofa się jedną brygadę wojska 
angielskiego z Chin, gdyż Inne państwa, 
zainteresowane w Chiaach, posyłają tamże 
oddziały swych wojsk. 

Qglądanie zniszczonych 
fortyfikacyj w Królewcu. 

Berlin (Radjo) „Germania do- 
nosi: Generał Pawels oraz francuski i 
belgijski rzeczoznawca udadzą się w naj 


mowania rzeszom parafjan. 
Następnego dnia, tj 25, ks, biskup 
udał się w dalszą podróż, 


Świecie. (Zniesienie sądu pokoju.) 
Numer 56 „Dziennika Ustaw* zawiera 
rozporządzenie ministra sądownictwa, na 
mocy którego z dniem | lipca br. zwija 
się sąd pokoju w sądzie powiatowym w 
Świeciu, należącym do sądu apel. w 
Toruniu 

(Skutki burzy.) Podczas burzy, w dniu 
15. bm. uderzył grom w stodołę posie- 
dziciela p. W. Feldheima na wybudo- 
waniu. Stodoła, z znajdującemi się w 
niej maszynami spłonęła doszczętnie. 
Szkody obliczają na około 10.000złotych. 


Terespole, pow. Świecki. (Poświę 
cenie sztandaru kolejarzy) Miejscowa 
Filja Kolejarzy Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, sprawiła soble sztandar, któ- 
rego uroczyste poświęcenie onegdaj ob 
chodzono. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. prob Hoppe w Przysiersku, 

Sartowice. pow. Świecki. (Założe 
nie Stow. Młodzieży żeńskiej) Odbyło 
się tu zebranie organizacyjne w celu 
założenia Stow, Młodzieży Zeńskiej Do 
licznie zebranej młodzieży i rodziców 
przemawiał ks. Prabucki. Stow. założo- 


| no, członkiń zapisało się 30. Monikę 


Wróblawską — wybrano prezeską. 
Lignowy, pow. Gniew. (Złoty jubi 
leusz kapłaństwa). Ks. proboszcz Schulz 


jobchodził ostatniej niedzieli złoty jubi 


leusz kapłaństwa i to jako jedyny w tym 
roku z całej diecezji. 
Lubawa. (Pożar.) W pobliskiem Przy- 


| gródku, w nieruchomości p. Kamińskiego 


powstał pożar w nocy 30. czerwca. 
Zauważono na szczęście groźne niebez- 
pieczeństwo,. wyważona drzwi i zbudzono 
właściciela i lokatorów, którzy byli po 
grążeni we śnie. Po dwugodzinanej mo- 
zolaej pracy pożar ugaszono. Pastwą 
płomieni padła część poddaszu, dach i 


cała kuchnia, w której ogień powstał. Z| 


jakiej przyczyny pożar powstał niewia 
domo. 

Gdynia. (Telefon Gdańsk— Londyn). 
Dnia 1 lipca otwartą 


munikacja telefoniczna, Dopuszczone są 
zwykłe rozmowy za pełną opłatą, roz- 
mowy nocne za opłatą, zniżoną do trzech 
piątych orsz miesieczne rozmowy abona 


została między | 
Gdańskiem a Wielką Brytanją stała ko | 


1. do 16 lipca 1927 r. 


bliższym czeste do Królewca i zbadają 
stan zniszczonych fortyf:kacji. Na$tępnie 
złożą protokół w dwóch egzemplarzach 
jeden w Berlinie, drugi w Paryżu na, 
ręce konferencji ambasadorów. Istnieje 
zasadnicza zgoda co do udziałn prasy 
|w oglądaniu fortyfikacji. Prasy nie do- 
|puści się do brania udziału w badaniu 
fortów, dlatego nie ogłosi się dnia od 
jazdu komisji do Królewca 

Dzień nieszczęść w Odesie 

26 zabitych. ży 

| Moskwa, (Radjo) Wczoraj, dnia 4 
plipca, szalała tu burza, która wyrządziła 
jolbrzymie szkody. Na Morzu Czarnem 
| wywróciły się łodzie rybackie, przeszło 
|20 osób utonęło. Tramwaj z wycieczko- 
wcami wykoleił się, 6 osób jest zabitych 
| 10 cieżko, a 32 lekko rannycb. 

Postępy Hiszpanów w 

Marokku. 

Madryt, (Radjo.) Wojska hiszpań- 
|skle wzięły podczas ostatnich walk dużo 
Riffenów wraz z ich rodzinami do nie- 
woli. Tem Samem uważać należy pow- 
|sfante Riffenów za upadające. 

Anglja wysyła attache 
wojskowych do swych 
przeciwników wojennych. 

Londyn, (Radjo) Rząd angielski 
zamierza wysłać do swych dawniejszych 
przeciwników wojennych, a więc Niemiec, 
Austrji, Bułgarji i Turcji, jak przed 
wojną attache wojskowych. Nie jest 
rzeczą wykluczorą, iż Anglja zgodzi się 
wzajemnię na wysłanie wojskowych przez 
państwa te do Londynu 

Ciekawem jest, jakie stanowisko po 
weźmie Francja, gdyż Niemcom wzbro 
niono traktatem werzalskim utrzymywanie 
delegatów wojskowych u państw obeych. 


|| 


ji 


mentowe za opłatą połowy zwykłej nale 
żytości. Opłata za zwykłą 3-minutową 
rozmowę pomięd y Gdańskiem a Londy- 
nem wynosi 26,15 guldenów 

a ca | 


Taryfa płac w rolnictwie 
za miesiąc czerwiec 1927r. 

Kemisja Pracy Pomorskiego Towarzy- 
stwa Rolniczego w porozumieniu z orga- 
nizacjami pracodawców i pracobiorców 
w rolnictwie na podstawie ceny żyta za 
centaar pojedyńczy 2555 zł, ustaliła po- 
niższe płace za miesiąc czerwiec rb 


Ręczniacy 1490 zł 
Stróże, skotarze, oprzętacze, 
wartowniey 17.03 zł 


Fornale, pracujący stale końmi 19.16 zł 


Włódarze 21.29 zł 
Owczarze 2342 zł 
Rzemieślnicy bez narzędzi 34,07 zł 

z narzędziami 38.83 zł 


» 

W powiatach Gniewskim i Tczewskim 
dla wszystkich kategorji ordynarjuszy, 
oprócz rzemieślników, wzamian obniżonej 
ordynarji pensje wynoszą o 3 ctr. rocznie 
t. j miesięczoie 6.39 zł, w powiecie Sta- 
rogardzkim o 2 ctr, rocznie więcej t. j. 
miesięcznie 4.26 zł. 

Dla rzemieślników w pow. Gniewskim 
I Tczewskim wzamian obniżonej ordynacji 
pensje wynoszą o 2 ctr. roczale więcej 
tj. miesięcznie 4.26 zł a w pow. Starogardz- 
kim o 1 ctr. rocznie więcej tj. miesięcz - 
nie 2.13 zł. 

Zaciężniey. 
Kateg. Ia dziewczęta i chłopacy od 14-15 
lat według obopólnej ugody. 
Kateg. 1b dziewczęta I chłopacy od 15-16 
lat 7 0.80 zł. 


Kateg. Ila dziewczęta i chłopacy od 16— 
18 lat 1.40 zł. 
Kateg. IIb dziewczęta i chłopacy ponad 
18 lat 1.70 zł. 


Kateg. Ill. chłopacy od 18-21 lat 2.20 zł. 
| Kateg. IV. chłopacy ponad 21 lat, zdolni 
do wszelkiej pracy I do kosy 3.40 zt, 
Chałupnicy. 
Chałupnicy 3,10 zł. 
| Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika 
otrzymują zapłatę w gotówce zaciężników 
odnośnej kategorji (o 10 gr więcej). 
Dla służby włościańskiej (gbur- 
skiej) za miesiąc czerwiec 1927r. 
Parobcy 1 dziewczęta od 14—16 lat — 
2 cir. żyta, miesięcz, 51,10 zł. 


10 * rabatu! 


Pończochy i towary więzione po nadzwyczaj korzystnych cenach. 


CHOJNICE, dnia 6. lipca 1927 r 


Parobcy i dziewczęta cd 16—18 lat — | Kateg. Il. chłopcy od 18-21 lat, .wykonu- Łubin niebieski 22,5 —24,00 
2 cte. żyta mies. 57 49 zł. r wiren. pracę męską oraz dziew- GlełdupłodówRolnych w Poznaniu. Łubin żółty 23,50—25,00 
Dziewczęta ponad lat 18 ł chłopacy do| częta ponad lat 18 2.80 zł.| Warunek: handel hurt. fr. st, załad.| Wyka let = 
łat 20 2 ctr. 65 ft żyta mies. 6771 z}. |Kateg. III. dziewczęta, chłopacy od 16-18|ładunki wagon. dostawa zaraz za 100kg.|  Usposobienie. zniżkowe. 
Robotnicy ponad 20 lat — 2 ctr. 90 ft.| lat 2.20 zł, w złotych. E 
żyta mies. ż 74.09 zł.| Toruń, d. 2L czerwca 1927 r. Żyto 47,25 —48,25 RUCH w TOWARZYSTWACH. 
| Dojarze. Komisja Pracy P.T R Pszenica 50,25 53,25 Tow. Zgoda pod op. św. Józefa 
Wynagrodzenie dojarza wynosi według | (—) J. Sojecki ( -) W. Lipiński, Jęczmień zw. 45,00—4700 |donosi członkom, iż półroczne walne ze- 


$ 3 kontraktu dla szwajcarów ad 1, Dyrekcja P. T R. 
od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego (—) laż. J. Dybowski. : 


2. od sztuki jałowizny powyżej 10 ty GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
godni do dojścia do krowy dojnej lub | Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,91 zł. 
wołu roboczego 


Jęczmień brow. 
Owies 


branie odbędzie się w wtorek, dnia 5- 
lipca, na sali p. Januszewskiego. Na 
porządku obrad, sprawozdanie skarbnika 
i różne ważne sprawy tow. 

O liczny udział w zebraniu prosi 


40,50—41,50 
Mąka ż. 65% wł. work. —78,75 
Mąka ż. 70%/, wł work. —69,25 
Mąka p.65/, wł. work. 77,75 - 80,75 


1.00 zł. | Franki francuskie (100) 35,03 zł | Ospa pszenna 27,00 — Zarząd. 

sę rt aia zdrowego ouae = Franki szwajcarskie '(100) 172,47 zł Ospa żytnia 31,00—32,00 Sokół, oddział żeński. W środę, 
ygodn *0U 24. | Fgnty angielskie (I funt) 43,44 zł | Ziemniaki jadalne wyj dnia 6 bm. o godz. 7 punktualnie, ćwicz. 
Płaea kobiet. Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł | Ziemniaki fabryczne — na zlot pod komendą prezesa okręgowego 
Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona | Liry Iťalskie (100 lirów) 49,43 zł Groch polny = Koniecznie pożądane przybycie wszyst 
pracownika za przeprowadzoną godzi-|5 proc. pożyczka dolar. 54,75 zł,| Groch jad. Victorja = kich druhen. Czołem ! 
nę 0.40 zł.|6 proc. 199/20 84,25 zł. |  Seradela _ "Związek Urzędników Kolejo- 
Robotnicy sezonowi. Gdańsk (w guldenach.) — Peluszka -- wych. Zebranie miesięczne odbędzie się 
Kateg. I. robotnicy (mężczyźni) ponad | Dolar a Rzepak — w czwartek, dnia 7 lipca o godz. 19-tej 
2! lat, zdolni do wszelkiej pracy mę | Złoty (100 złotych) — Siano luźne — w lokalu p. Jażdżewskiego. O liczny 

skiej i do kosy 3,60 zł.! Przekazy na Warszawę („) = Siano prasowane = udział członków prosi Zarząd. 


Obwieszczenie. 


Ninłejszem podaje się do publicznej wiadomości, 


Wielka tania 


upełnq 


RESTAURACJA LESNA 


| Rrause—Wilhelminka 


że w myśl rozporządzenia policyjnego pana Wojewody | 
Pomorskiego z dnia 16 5. 27 r. otwarte być mogą, 


e | | 
wvprzeduż " czwartek, dnia 7 lipca 
| | od godz, 8,30 więcz... 
lokale publiczne, jak restauracje, kawiarnie, wyszynki, | artykułów moich po znacz 
kabarety, sale do zabaw | tańców i t. p. naogół tylko | = r | i NOC wenecki 
A BA J4-tej. p gor 1y tylko od dn. 1 15 lipca. nie zniżonych cenach | 


S 5} tekst j orządz ia| W t d lkie t | zz a A. EnS Pi dna Jazzkapel 

zczegółowy IekS wspomnianego rozporz en 7 czasie m sprze ajem WSZ e to | erwSzorzędna Jazz apela. 

wywieszeny jest w skrzynce obwieszczeń w ratuszu. y p ang ę wary) Antoni Hanel Dancing W ogrodzie 
| ul Gdańska 11. ai 


Chojnice, dnia 2 lipca 1927 r. 1 428 Sezonowe po nadzwyczaj niskich cenach. 
Urząd Policji Miejskie | - eh - Lody. 
= j | i J. Skwierawski z S-ka |Taksamo większa skrzynia 
ui. anska 4. ido pierzyn na sprzedaż. 
Buchalter 


(—) Dr Sobierajczyk 
Niech każdy skorzysta z wyjątkowej | 
je Że PG I piszący także na maszynie 


© LJ 
Licytacja. tej okazji. | | zynte 
Świeżo paloną poszukuje zaraz lub później 


Celem pokrycia należytości skarbowych odbędzie | 
Wirówki do mleka posady. 


się licytacyjna sprzedaż najwięcej dającemu za gotówkę. | | 
| AW Łask. zgłosz. w eksp. Dz, 
©  znakomicieodiłuszczające k Pom. pod nr. 1422, | 


w Brusach, we czwartek, dnia 7 lipca 1927 roku | 
o godz. 10 przed sołectwem : 86 butelek likieru, 21 bu | 

n ezrównane wkonstrukcji ” | Kasa, gramofon z pły- 

i wydajności pod - poleca 1430 , piy 

ię WILOWEWNKZN JE || E tami, aparat do sprz. 

ERA. Ciepliński 


telek koniaku, artykuły spożywcze, torebki damskie, nici | 
kasa ogniotrwała, 20 beczek cementu, oraz znaczna ilość | 
rancją w każdej wielkości nafty, sztelugi salo- 
na korzystnych warun- A 
aY lul. Człuchowska 7.|10We, do malowania 


desek. | 
w C:ersku, w piątek, dnia 8 lipca 1927 r. w lokalu | 

_ kach spłaty — poleca i w okno wystawowe, 

FRAG =AADEŃI aparat do zdzier. pa- 

pea pieru, stół do sklepu 


p. Kalinowskiego o godz. 11, 50 butelek koniaku, 100 
o budowli |ż.s0 m. długi, pulpit 


butelek likieru, 47 beczek smoły, papa, wagon cegły, | 
1200 ctr. węgle, znaczna ilość desek, motor benzynowy 
Papę dachową do sklepu, 2 wielkie 


bilard, 20 paczek bednerki, rury gazowę, wanny i kotły | 
cynkowe, władra i miski emaljowe, osie do wozów, kilka | 
szaf do bielizny i rzeczy, umywalnia, stoliki nocne, łóżko | 
biurko, smara na osie, gwoździe, klej do butów, worek | 
mąki, znaczna ilość towarów spożywczych, kawałków | 


skład _art. kuchennych, 
porcelany szkła stołow. 
i szybowego I fojansu 


mydła, oraz garderoba męska, jak płaszcz, kurtka, spo | smołę szklaneskrzyniesklep 
dnie i trzewiki. * } ; (CP. 
lepnik 2 cytry, lampa wisz. 

w Chojnicach, w środę, dnia 13 lipca 1927 roku | A ' h ; 
o godz. 10 tej w lokalu p. Jażdżewskiego: 1 biurko, g F. Wystński_nost. T_Kollński, Brusy. gwoździe do gazu i nafty,2 oryg. 


materjały rolki pap. do opak.126 
dekarskie, | m.szer.,żelazne łóżko 

po korzystnych cenach |dziec.,regał do akt,stół 
sprzedaje 1425 | do roze..jakołóżko,szte 
Fabryka Papy Dachowej |lugidotablicy szkolnej 
Marjan Rekowski Wszystko dobrze utrzym., sprzeda 
tel. 211 Chojnice tel 211| 3, Heyn, pl. Król. Jadwigi 2. 


*"opodki żelcza DOM MOSYGWNY 


lanego na sprzedaż. 


kupuję i płacę Adres wskaże ekspedycja 

zł 14— Dzien Pom. 1421 
za 100 kg. 1417 
| C Schulz 


fabryka maszyn, Chojn'ce. 


2 obrazy, płaszcze damskie, oraz bale brzozowe, 1373 


O tem zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie HAMME EUMEMUJKAKAKAAAKAK 
|| 


skarbowym podatków i opłat skarbowych w Chojnicect, | 


Chojnice, dnia 27. czerwca 1927 r. 
ZastępcówiAgentów = oymagnj terminowej zapłaty 3 
By czuwać nad ich terminowem 


dzielnych | uczcwych od możliwie zaraz poszukujemy. | 
uiszczeniem, otwieram y w naszej 


Reftektuje się na siły płerwszorzędne Praca stała i 
bardzo donośna. Pierwszeństwo mają panowie z branży ( 

Kasie konta podatkowe iz wkładów 
złożonych na takowe uiszczamy w 


Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej działalności 
przesłać prosimy do 

terminie wszelkie podatki i opłaty 
pobierane przez tutejszy Magistrat 


firmy Richter & Robert 
Wkłady te oprocentujemy po 8 od sta rocznie. 


szwedzkie wirówki do mleka „Rego i Olympic“ 
r 41. 

Poraba; S Merg Przez założenie konta podatkowego osztzędza 

się pracy i pieniędzy. 


Leśniczówka Krojanty sprzeda hm | 
kilka parcel trawy 1 cięcie, g "16152, Kese Oszczędność 


Kasa posiada nznanie pupilarnej pewności. 621 
a E EL TI EL OELE 


Oęże i ośrodowe Węże 


w każdej wielkości 
poleca 


tanio ze składnicy 


Richard Gehrke 


Centrala samochodów telefon 108. 


MEZA 


Przyjmię 


pilnych robotników 


s nadających się do heblo- 
z wania listew,oraz chłopca 
| po Ql do posyłek. 1424 
na parterze z oknami do cad. GAZET pi NE sda 


frontu w ruchliwej ulicy z 
meblami lub bez. Zgł. do p 


” E E E a A OA A 00 D P- Pod ar. 1850 


Państw. Nadleśnictwo Rytel Pokój umiehl. 


sprzedawać będzie idla samotnego pana do wy 


M =  najęcia. Zarazem przyjmuję 
przez licytację bleliznędo prasowania 


drewno opałowe": Piastowski 7 II. 


| | TEWERE TĘ 
(szczapy, wałki i gałęzie I-III kasy) Pok umebl 

|z leśnictwa Jaty, Żukowo i Mylof, oraz drągi sos- a 
PR nowe I-lll kl. z leśnictwa Suszek, dnia 7.7. br. 


o godz. 9 na sali p. Pozorskiego. zaraz do wynajęcia, 1431 
|Płacić należy rendantowi obecnemu przy sprzedaży. Ul. Szenfeldzka 9. | piętro. 


Poszukuję 


TELEL LLLA LLET 


Karty 
do gry 


do nabycia 


w księgarni 
Dzien, Pomorsk, 
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„DZIENNIK POMORSKI“ — „EUD POMORSKI.“ 


Wręczenie biretu kardynalskiego 
Jego Eminencji Rardyngłowi 
Prymasa Hiondowi 


odbyło się 29 czerwca na Zamku Królew- 
skim w Warszawie Aktu tegu dokonał 
Prezydent Rzeczypospolitej w obecności 
najwyższych dostojników Kościoła i in- 
nych. Po dokonaniu tego aktu J. E 
ks. Kardynał-Prymas Hlond wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 


Panie Prezydencie! 


Na tle owych serdecznych stosunków 
między Rzecząpospolitą a Stolicą Swiętą, 
które w ubiegłych wiekach były kamie- 
niem węgielnym zagranicznej polityki 
polskiej, wyrósł zbiegiem czasu zwyczaj, 
że Kardynałowie polsey, z upoważnienia 
papieskiego, z rąk Króla przyjmowali 
oznaki swej godności. Niewola narodowa 
zerwała tę tradycję i doprowadziła do 
tego, że jedyny mój poprzednik na stolicy 
prymasowskiej, wyniesiony do godności 
Kardynalskiej w czasach rozbiorowych, 
otrzymał Purpurę w cieli więziennej. 

Łaska Jego Świętobliwości Papieża, 
Piusa XI. przywraca obecnie wolnej Pol- 
sce dawny przywilej, na mocy którego 
Ty, Panie Prezydencie, jako głowa Pań- 
stwa i Piastun Jego Majestatu, w tym 
starym a czcigoduym przybytku polskiej 
myśli państwowej nałożyłeś mi dzisiaj 
biret kardynalski. 3 

Jako członek św. Kolegjum Kardynal- 
skiego staję w myśli przed tronem Jego 
Świętobliwości, Papieża Piusa XI, z tem 
ślubowaniem w duszy, że głęboko prze- 
jęty zoaczeniem Purpury Rzymskiej, iść 
pragnę z całą gotowością na nowoczesne 
męczeństwe jakichkolwiek trudów dla Ko- 
Ścioła św. i nieustraszonej obrony jego 
świętych praw. 


Jako Kardynał polski, przejęty głębszą 
wdzięcznością dla Ojca Św., za to, że 
blaskami Purpury wiarę ludu polskiego 
krzepi i znaczenie prymasowskiej Stolicy 
św. Wojciecha podnosi, a w dowód wiel- 
kiej życzliwości dla Polski ja Państwa, 
Tobie Panie Prezydencie, doręczenie mi 
insygnjów Kardynalskich zlecić raczył, 
pragnę i ślubuję w głębokiem ukochaniu 
Narodu i Państwa, wszelkiemi siłami re- 
alizować te ideały religijne i te zasady 
moralne, których nawyższym stróżem jest 
Stolica Piotrowa, a na których jedynie, 
jako na wiecznem i zawsze żywotnem 
prawie Chrystusowem, opierać się mogą 
szczęście ludów i potęga państw. 

Składając Tobie, Panie Prezydencie, 
jako Głowie Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej hołd i podziękowanie za dopełnienie 
uroczystego aktu, wnoszę do Boga modły, 
by błogosławił Państwu naszemu, oświe- 
cał jego kierowników, a Narodowi Pol- 
skiemu użyczył Swej łaski, aby w zgodzie 
i pokoju, w chwale i potędze spełniał 
swe dziejowe posłannictwo. 


Walka 0 wzmożenie aktywności 
sowietów, 


Od wyborów do nowych sówietów 
miejskich upłynęły już z górą trzy mie- 
siące. W ciągu czusu tego sowiety zdo- 
łały w całej pełni przeprowadzić swą 
organizację wewnętrzną i przystąpiły 
do prac bieżących, 


Podczas wyborów do sowietów prasa 
rosyjska, pisząc o zadaniach związków 
zawodowych i organizacji robotniczych, 
podkreślała, że nie w: starcza podnieść a 
ktywność i klasy robit :iczej podczas wy- 
borów, leczże systemat cznie trzeba zdą- 
żyć do tego, by aktywność ta stałe się roz- 
wijała i po wyborach. 


Moskiewska „Raboczaja Gazeta“ w 
jednym ze swych ostatnich numerów 
stawia sobie pytanie, czy nleodzowny 
ten warunek pomyślnej współpracy 
między sowietami a szerokiem! warst 
wami ludności rosyjskiej został spełnio- 
ny. Po dokładnem zanalizowaniu sytu- 
acji organ Sowiecki przychodzi do 
wniosku, że w wielkiej mierze warunek 
ten nie został dotychczas Spełniony. 

Organizacje partyjne i »swiązki zawo 
dowe, które podczas wyborów poświę- 


cały sowietom baczną uwagę, obecnie 


odaoszą się do prac doniosłych tych 


instytucji władzy ustawodawczej i wy- 


konawczej conajmniej z obojętnością 


„Odnosi to ten skutek, — pisze „Rabo- 
czaja Gazeta“, że sowiety nie mogą na- 


stroić roboty masowej, 
do niezwykłego wzrostu biurozratyzmu , 


ustroju samorządowego w. Rosji sowiec- 
kiej jest, zdaniem cytowanego pisma, — 
niedostateczny kontrakt deputowanych z 
wyborami. 
szość członków rad miejskich stale prze- 
bywa 
wśród mas żadnej 
tycznej*. 


to, że delegaci nic prawie nie robią 'w 
kierunku spełnienia obietnic, jakie dali 
wyborcom przed wyborami. 


winno być dlatego w chwili ob*cnej dą- 
żenie do wzmożenia aktywności sowietów: 
Jednocześnie powinno się wywrzeć wpływ 
na przedstawicieli 
com złożyli raport ze swej dotychczasó- 
wej działalności. 


już widocznie 
których miejscowościach członkowie sg- 


sprawozdania 
rządowych Rząd rosyjski chce tą dro- 
gą zacieśnić rozluźniony xontakt mię- 
dzy "radami 
warstwy am! 

stania osiągnięty, trudno na razie prze- 
widzieć, sam fakt jednak, że miarodaj- 
ne czynniki sowieckie uznały bezprzed= 
miotowość 
rządzenia, zasługuje 
jasna baczniejszą uwagą. 


łaeu Czang-Tso-Lina, stoją żołnierze z ka- 
rabinami na ramieniu. Czy to straż honoro- 
wa?” Nie, ochtońa oso ista marszałka. 
O zamach nie trudno. Marszałek ma jak 
wiadomo dużo wrogów. 
u władzy terrorem: Chińczyk jestz natury 
okrutny, tchórzliwy i spokojny. 


pomimo auta marszałkowskiego, w którem 
zajechałem i kaitana, którym wdział nie 
bez pewnego wahania. Przedstawiam za- 
proszenie kartę wizytową, tłomacząc, iż 
Czan-Tso-Lin wyznaczył 
Karty wizytowe odgrywają dużą rolę na 
Wschodzie; zużywam do trzedziestu kart 
dziennie. 


nareszćie poprzez kręte korytarze do 
dużej sali © meblach pomalowanych na 
zielono 
napóły europejski, ustawione z tą sy- 
metrją, która tutaj panuje. 


rownik wydziału spraw 
odziany w długą szatę 
perfumowany jak figurantka z Moul'n 
Rouge, 
dłoniaci palacza opium, nachyla się ku 
mnie i szepce : „Jego Ekscelencja, mar- 
szałek !“ 


sali odłącza się mały, 
lat około pięćdziesięciu; wspaniała, jed 


glowie mała, czaraa 


co doprowadza 


Niemniej dotkliwym brakiem obecnego 


„Nie bacząc na to, że więk- 


w fabrykach, nie prowadzą oni 
prawie roboty poli- 


„Raboczaja Gazeta* uskarża się też na 


Hasłem bojowym rządu sowieckiego 


ludowych, by: wybor- 
* Wpływ ten wł:dze sowieckie zaczęły 
wywierać, gdyż w nie- 
wietów zaczęli już składać publieżnie 


z prae instytucji samo- 


ludowemi a szerokiemi 
wyborów. Czy cel ten zo 


dotychczasowego systemu 
niewątpliwie na 


Czans-Tso-Lin. 


Znany dziennikarz belgijski Pierre 
Daye , który pierwszy z. dziennikarzy 
europejskich dostał się do Mukdenu na 
dwór dyktora Mandżuri, opisuje oto- 
czenie Czang-Ts>-Lina i swoją z nim 
TOZMOWĘ. 


Pó obu stronach bramy, wiodącej do pa 


Trzyma się 


Straż. przygląda mi się podejrzliwie po- 


mi audjencję. 


Po długich rozmowach prowadzą mnie 


Umebl wanie napoły chińskie, 


Mister Kao, tłumacz, p zyjacie!, kie- 
zagranicznych 
jedwabną, wy- 


o -bladej twarzy i nerwowych 


Od grupy ludzi stojących w bocznej 


chudy człowiek 


kostek szata, na 
czapeczka z czer- 
won. guzik'em. Podchod:i do mnie z 
wyciągniętą ręką . 

Kłaniam się Mister Kao kłania się 
Gospodarz kłania się Wskazuje milcząco 
otomanę. Siadam Czang-Tso-Lin siada 
obok w fotelu. Służący przynosi trzy 
filiżansi zielonej herbaty i papierosy 
rosyjskie. Świta stoi milcząco i nierue 
choma w. bocznej sali. 

Obznajomiony już nieco Z ceremonja- 
łem chińskim, proszę Mr. Kao, aby ze- 
chciał wyrazić marszałkowi moją radość 
z racji jego kwitnącego wyglądu, życzenia 
dziesięciu tysięcy lat zdrowia i pomyśl- 
ności, stu tysięcy lat sławy i szczęścia. 
Dodaję, iż poznawszy kilka dni temu 
byłego cesarza, czuję się szczęśliwym 
poznać tego, który będzie bez wątpienia 
jego następcą w ' fioletowym pałacu. 
Moje pochlebstwa sprawiają eiekt pożą- 
dany. Marszałek komunikuje mi za 
pośrednictwem tłumacza pochwały i ży- 
czemia jeszcze pochlebniejsze, 


wabna, sięgająca do 


noszących się do mojej podróży, władca 
mandżurski 
zainteresowanie Europą Zachodnią : 


bieg wielkiej wojny i jej skutki“. Wierzę 
bardzo. 
ojczyźnie istnieje królestwo czy też re- 
publika. 
chytrość 
świetnie poinformowany 
co go interesuje, ale wyobraża sobie, iż, 
udając ignoranta, potrafi 
do szczerych i naiwnych odpowiedzi na 
dalsze 
władcy, 
zyk. 


łemu bandycie, 
Shi-Kaia wyniosła 
władzy. 
bie wyobrażał, Nie 
brutalnego ani 
powściągliwy w gestach, o żywem spoj- 
rzeniu, wytwornie ubrany dawną modą, 
dystyngowany — nawet imponujący, wy- 
gląda mi bardziej na literata, uczonego, 
niż wodza armji rewolucyjnych. 


dotyczących 
Europie. 
trochę w cyfrach. 
ten człowiek 
tej materji węicej odemnie. 


niem : 

u siebie. 
się was.* 
zul traktatu waszyngtońskiego“ — 
cam. 
Mr. Kao milczy. 
się, manipuluje fajką. 


broń, 
armji. 
pod Nankow i widziałem tam transzeje 
najnowszej konstrukcji. 
aeroplany 
cuskich, że szefem jego 
którym pracuje 45 robotników — jest 
kapitan — Anglik, Frank Sutton, wy- 
wyższoay do rangi generała armji chiń- 
skej. 
oficerowie rosyjscy, antybolszewicy. Ale 
gdy tylko zadam pytanie - niedyskretne, 
Mr. Kao przestaje rozumieć po angiels- 
ku i odpowiada ni 
więc. 


franka i kursie jego. 
bie w tej chwili dyrektora pewnego pis- 
ma tutejszego 
których wystrzelono na rozkaz dyktatora, 
nie wykonali bowiem dość szybko rozkazu 
Czang-Tso-Lina 
kursu“, dolara meksykańskiego, na którym 
nie zbywa marszałkowi. Szybkość i pro- 
stota ! 


szemi od Europy, człowieka, który jutro 
cą wielk 


nie dlatego, by nie mógł 


Rozmawiamy. Po kilku pytaniach, od- 
wyraża mi swe szczególne 
Śledziłem z nadzwyczajną uwagą prze- 


Pyta mnie się, czy w mojej 
Wietrzę odrazu w tem pytaniu 
chińską ' Czang-Tso-Lin jest 
o wszystkiem, 


mnie skłonić 


przygotowane przezeń pytania 
lecz on to ciągńnie mnie za ję- 


Przyglądam się nie bez zdziwienia by- 
którego .przyjaźń Yuan- 
na -szczyty fortuny i 
Wygląda inaczej niżem go So- 
masz w nim nie 
prymitywnego. Drobny, 


Marszałek zarzuca mnie gradem pytań 
obecnego stanu zbrojeń w 
Odpowiadam, griatwając się 
Jestem pewien, że 
o bystrych oczach wie w 


W pewnej chwili stwierdza z westchnie- 
„Macie znakomite fabryki broni 
Nie mogę jednak zaopatrywać 
— „Zapewne z powodu kłau- 
wtrą- 
Nie otrzymuję na to odpowiedzi. 
Marszałek, uśmiechając 


Chciałbym zapytać go, skąd pochodzi 
amunicja, instruktorzy dla jego 
Oglądałem kilka dni temu obóz 
ji. Wiem, że nabył 
i zaangażował pilotów ftan- 
arsenału — w 


Wiem też, że służą w armji jego 


w pięć, ni w dzie- 
Marszałek mówi wreszcie o deprecjacji 
Przypomiałem so- 


i jedenastu bankierów, 


w sprawie „podniesienie 


Podziwiam subtelność umysłu czło- 
wieka panującego nad obszarami więk- 


być może będzie z kolei szefem, wł:d- 
iego państwa. Jeśli Czang nie 
głosił się dotąd królem Mandżucji, to 
tego uczynić 
— być może ambicje jego sięgają dalej, 
Mógłby się ogłosić prezydentem epub 
liki a potem sięgnąć po k-roaę władcy 
odrestaurowanego cesarstwa. Ale... czy 
zgod:iłaby się na to Japonja ? Czy od- 
wążyłby się na ten czyn marszałek ? 
Nie powstrzymują go 22, ewne skrupuły, 
ale obawa, Czy nie zdradziliby gy 
sprzymierzeńcy obacni? Armja kantoń- 
ska odnosi jednak. sukcesy.. Biedne 
Chiny! Pokój nie zagości w nich 
prędko . 

Mówimy jeszcze o Rosji, którą zwie- 
dza, wracając do Europy przeż Syberję 
Jest on zbyt sprytny, by obrzucać obel- 
gami swych największych wrogów bol- 
Szewików: z ironicznym usmiechem daje 
mi radę: „Należy być bardzo ostrożnym 
w tym kraju“. 

Dziękuję mu za życzliwość. Czuję, że 
należy zakończyć wizytę. Formując na 
nowo kwieciste pochlebstwa, które Czang 
przyjmuje z naturalną bonhomją czlowieka 
przyzwyczajonego do hołdów. Wręcza mi 
swoją, fotograiję z pięknie wykaligrafo- 


waną dedykacją. Wśród ukłonów żegnam 
się z nim. Wychodzę eskortowany przez 
Żołnierze prz- 


niedostępnego Mr. Kao. 
zentiiją broń. 


olbrzymich ilościach 
cybuchy, przybory do pisania i wszelkie- 
go rodzaju złote i 
wszystko bogato zdobione w drogocenne 
kamienie. 
zachwyt budzi miecz wielkiego Sulejmana. 
Skrzynia, w której składano płaszcz proro- 
ka jest cała ze złota i stanowi przedziwny 
okaz złotniczej roboty. 
pamiątkami znajduje się również bogato 
zdobiony relikwiarz bizantyjki, zaw.era- 
jący jakoby część czaszki św. Jana Chrzei- 
ciela, oraz kilka kling, które miały jakoby 
należeć do cesarza Konstantyna, wziętego 
do niewoli przez turków w 1453 r. 
tą wspaniałą kolekcją klejnotów i broni, 
na wystawie znajduje się również olbrzy- 
mia ilość serwisów i naczyń z najwyszu- 
kańszej porcelany. 
imponujące. 


lowo-żelazne. 


Skórzy sułtanó» tureckich. 


Bezcenne skarby, własność b. sułtanów 


tureckich, zostały wystawione w Konstan- 
tynopolu w Top' Kapou Seraju. Kolekcja 
ta całkowicie potwierdza krążące podania 
o bajecznem bogactwie i 
wschodnich monarchów. 


wspaniałości 


Na pierwszy plan wysuwają się nie- 


słychanej wartości mak «ty. haftowane zło- 
tem, perłami i innemi drogocennemi ka- 
mieniami. Zwracają również uwagę ubiory 
sułtanów, oraz broń,. bogato wysadzana 
brylantami, szmaragdami i innemi kamie- 
niemi. Indyjski tron szacha lzmaila jest 
cały pokryty rysunkami z drobnych kwia- 
tów wysadzonych perłami rubinami i szma- 
ragdami. 
z masy perłowej, wykładanej szyldkretem 
bogato wysadzonym rubinami, turkusami 
i szmaragdami,-z których trzy są wielko- 
ści pięści. 


Tron Achmeta III. jest zrobiony 


Pozatem na wystawie znajdują się w 
szable, budzgany, 


srebrne naczynia, 


Wśród kolekcji broni ogólny 


Między innemi 


Poza 


Całość robi wrażenie 


Miozbadine wnetrze ziemi, 


Angielsk! geolog 'W. H. Herdsman 


wystąpił z nową teorją, że kula ziems- 
za jest wewnątrz pustą skorupą skalis- 
tą, grubości 45 mil, która opasuje war- 
stwę metal wą. 
są grubości około 2.400 mil. 


Sciany tych pokładów 
Na popar- 
sie swojej tezy, że ziemia jest wewnątrz 


pusta, przyta za geolog angielski obraz 
w.rującej masy płynnej, którą była na- 
sza ziemia w chwili 
wagi w systemie słonecznym. Wskutek 
mągnetycznej 
słońca płynne materjały odsunężty się od 
środka ziemi ku brzegom, padobnie jak 
przy tworzeniu 
Dzisiejsze. kształty ziemi powstały rod- 
czas ochładzania się metali i krzepnięcia 
powierzchni skorupy. [nnegozdania są dr. 
Henry S. Waschington i dr. L. Adams, któ 
rzy twierdzą na na podstawie dośw.ad- 
czeń fizycznych, że ziemią jest we- 
wnątrz stałą masą. Badanie powierz- 
chni 
kość przesyłania fal 
ziemi oraz meteory, które są resztkami 
tworzących się planet, .udowadaiają, że 


uzyskania Tówao- 


działalności księżyca i 


się bańki mydlanej. 


ziemi i skał a szczególnie szyb- 


podczas trzęsienia 


w środku ziemi znajduje się jądro nik- 
Jest ono podobna w 
składzie do meteorów, spadających z 
przestworzy na ziemię w ilości 40.000 
tonn roczaie i rozciąga się na przestrze- 
ni oxoło 2100 mil. Waga jego jest około 
10 razy większa od takiego sa- 
mego obszaru wody. 

Prawdziwość teórji dr. Washingtona 
potwierdzają równi:ż dobitnie trzęsie- 
nia ziemi, z których ostatnie nad Oce- 
anen Spokojnem spowodowało silne 
drżenie skorupy Tokio, Mosxie, w Mel- 
bourne, w Australji a nawet w Paryżu 
Szybość przenoszenia się fal trzęsienia 
zależy od budowy warstw wewnętrzaych 
jądra ziemi, które są dwojakiego rodza- 
u. Jedae wibrają równolegle w góręi 
dół, podobaie jak w rurach organów, 
inne poprzeczne niby fal3 radia Pezy 
pomocy seismorąfu moteny po czasie 
trwania wibraci obliczyć dokładnie 
odległość, w jakiej nastąpiło trzęsienie 
ziemi. 

Poaieważ file drżenia ziemi przyby= 
wają bardzo często z wielkiej odległości, 
przeto należy przypuszozać, że przecho- 
dzą najpierw przez Środek ziemi, który 
musi składać się z masy; gdyż wibracje, 
yzychodzą z jednakową szybkością z 
d.lszy h i bliższych stron. Drogę może 
im ułatwiać iedynie tylko masywna ją- 
dro środka ziemi, gdyż st*ierdzono, że 
fale drżeaia przechodzą z większą szyb- 
kością przez Środek ziemi aniżeli przez 


, 


„DZIENNIK POMORSKI“. — „LUD POMORSKI“, 


jej powierzchnię Gdyb 
mia miała być wewnątrz pusta, to mo- 
głaby tem samem opierać się sile przy- 
ciągania słońca i księżyca, która podno- 
si w górę dwa razy dziennie nietylko 
wody oceanów, ale n eznacznie nawet 
powierzchnię skorupy. 

Najgrubsze skały pokruszyłyby się 

momentalnia, jeśli ziemia byłaby istotnie 
wewnątrz pusta. Mylne jest twierdzenie, 
„że jądro ziemi wypełnione jest płynną 
masą, gdyż w takim razie kula ziemska 
nie obracałaby się tak regularnie około 
swej osi i musiałaby upaść podobnie 
jak surowe jajo, puszezone w ruch na 
jednym z końców. Jeżeli zaś ugotowa- 
ne na twardo jajo puścimy w ruch, to 
przekonamy się, że Sprawa przedstawia 
się zupełnie inaczej. Dalszym dowodem 
istnienia stałej masy wewnątrz ziemi se 
meteoryty, które właśnie pochodzą or- 
ganicznie z środka rozbitych ciał. Śkład- 
niki ih są uderzająco rodobne do naj- 
bardziej rozpowszechnioaych pierwiast- 
ków słońca, zauważonych przez pomocy 
analizy spektralnej. 

Dr. Adams dokonał w ostatnich cza- 
sach szereg ciekawych bsdań z skałami 
Przy pomocy różnych pras zdołał wy- 
wrzeć nacisk 200000 funtów na 1 cai 
kw., czyli podał je takiemu samemu 
ciśnie aiu. jakiemu podlegają cząstki sko- 
rupy ziemskiej głębokości 35 mil, przy- 
czem przekonał się, że skały nie mogą 
być odpowiednio zgęszczona, aby mog- 
ły stanowić jądro ziemi, do czego nadają 
się jedynie tylko zgęszczone metale 

Niemożność przedostania się do 
wnętrza ziemi zwięsza trudności stwier- 
dzenia, c» właściwie jest w środku 
skorupy. 


Tajemnice atmosfery. 


(Jak wysoko ziemia otulona jest 
powietrzem. — Zjawiska świetlne» 
— Świecące chmury. — Zorza pół- 
nocna, aerolity i gwiazdy spada- 
jące. — Rekord samolotowy 12.442 
m. wysokości — Balony rejestru- 
jące 35 klm. nad ziemią — Ar- 
maty na 140 klm. rzutu. — Prof. 
Godardi pocisk na księżyc). 


Glob ziemski, tę małą wysepkę wszech- 
świata, opływa olbrzymi ocean powie- 
trza; żyjemy na dnie tego oceanu jak 
ryby w żywiole wód, i nie tylko nasz 
organizm fizyczny ale i życie psychiczne 
są warunkowane stanami zmian atmos- 
ferycznych. Zjawiska t. zw. „geopsy- 
chiczne* mają swych słynnych badaczy 
i niezwykle interesujące publikacje nau- 
kowe. Kongresy międzynarodowe przy- 
rodników i lekarzy, obejmują znamienne 
referaty z tej dziedziny. 

Jak daleko ponad skorupę ziemi sięga 
powietrze ? 


Obrachowano, że w wysokości 50 klm. 
gęstość powietrza wynosi jedną tysięczną 
część gęstości nad poziomem morza, to 
znaczy słupek rtęci w barometrze, który 
normalnie wykazuje 760 mm. opadnie 
w dali 50 klm. ponad ziemią na wyso- 
kość 0,76 mm. Daleko jeszcze do próż- 
ni, wszak umiemy w rurkach elektrono- 
wych wytwarzać „vacuum“ od 1 mm. 
do 1/1060 mm. słupka ciśnienia, zapo- 
mocą pomp dyfuzyjnych, i tylko takie 
audiony mogą mieć zastosowanie przy 
radjo jako wzmacniacze lub wysyłacze 
fal elektromagnetycznych, które posiadają 
vacuum jednej tysiącznej milimetra. Wów- 
czas dopiero mają elektrony wibrujące 
w lampce odpowiednią swobodę dla ta- 
jemniczego pędu fal eteru. 

A więc widzimy, że ponad 50 kim. 
wysokości musi być jeszcze atmosfera 
o gęstości malejącej, aż do próżni 
wszechświata. 

Stwierdzają to zjawiska świetlne i tak 
chmury deszczowe suną w regjonach naj= 
niższych, otulają już średnio - wysokie 
wzgórza w swój wilgotny zawój, chmury 
kłębiaste tworzące się często o porze 
południowej zawisają w wysokościach 
1500 do 2000 m, a osłonecznione ich 
szczyty, dochodzą do 3500 m. 

Gdy pewnego razu na szlaku powietrz- 
nym Warszawa-Kraków, pilot szybował 
ponad chmury (2200 m.) widzieliśmy 
pod sobą niezmierzone falujące morze 
chmur. w cudownych fantastycznych kraj- 
obrazach i lśniących barwach od ołowia- 
nej do srebrzystej bieli, zaś ponad nami 


y natomiast zie- | tu i owdzie przesuwały się chmurki pie- 
rzaste wełniste, 
pasmach promienistem słońcem. 


kości 11.000 m., w krajach podzwrotni- 
kowych do 16.000 m. , 


chodzi zwyż 100 klm. ponad ziemią dają 
innego rodzaju objawy świetlne, Oto 
przy wybuchach potężnych wulkanów, 
popiół wyrzucany do znacznych wyso- 
kości, porwany prądami powietrza ku 
górze, Ściele się w długić pasy pierzaste, 
widziane po zachodzie słońca, jako świe- 
cące blaskiem srebrzysto różanym prze- 
śliczne obłoki. 
znajdowały się one 80 do 90 klm. nad 
ziemią. 


rozpłomieniające się widocznie dla' na- 
szych oczu, wedle wielkości i szybkości 
pędu, zapala je tarcie z cząstkami po- 
wietrza. 
rozbłyśnięciu rozpada się w proch, nie- 
znaczna tylko ilość opada, zmniejszając 
pęd na ziemię, jako meteoryty większe 
lub mniejsze. 


fizykalnych w wysukości 100 do 140 klm 
wisko świetlne.. zorzę północńą.! 


nych kształtach wstęg i kręgów promie- 
nistych o tęczowych blaskach, tajemni- 
cze to zjawisko 
atmosfery ziemskiej, — 

udział w obrotach ziemi. 
sokość tych zjawisk jest między 100 a 


stwierdził jednak, że Światło to może się 
zniżyć na ziemi na 40 klm., pasy pro- 
mieni, wystrzelające z korony zorzy pół- 
nocnej, wytryskują do wysokości 400-500 
klm. 


zjawisk w oceanie atmosfery ! 


dzą uczeni, iż wyżej nie sięga właściwa 
osłona gazowa ziemi, tam hen... w dal- 
szych regionach wokół ziemi, rozpościera 
się prawdopodobnie osłona z najlżejszych 
znanych gazów: wodoru i helu. 


nia dziejów — tęsknota do lotu. I 
czego nie dokazał Dedalus, ani ziściła 
ofiara Ikarusa, nad którym zwarły się 
szmaragdowe 
spełniło się w r. 1878 wynalazkiem ba- 
lonu, który rychło wszedł w służbę wie- 
d 


700 m., zaś w r. 1862 Glaisher i 
well na 8900 m., pozostawiając pod so- 
bą najwyższe Szczyt kuli ziemskiej Mount 
Everest w Himalajach (8842 m.) Na 
tym szezycie nie stanęła jeszcze stopa 
ludzka, turkusowy szezyt bogów w Ty- 
becie, rwał śmiałków i wiadomo że w 
r. 1924 zginęli w walce z żywiołami gór 


Irvine. 


Gdyby z takiej armaty wyrzucono po- 
cisk pionowo w górę, doszedłby on w 
regiony świecących chmur nocnych i 
światła polarnego. 

Ale działo nie jest odpowiednim środ- 
kiem do naukowych badań i do wysyłki 
czułych aparatów w daleki błękit, toteż 
obecnie stają się bardziej obiecujące w 
tej dziedzinie doświadezenia i obliczenia 
prof. Godarda, który do pędu w górę 
stosuje rakiety, wyrzucane siłą gazów, 
zgęszczonych przez eksplozje. 


Profesor twierdzi, że tą metodą stop- 
niowych wybuchów, pocisk rakietowy, 
da się rzucić poza sferę przyciągania zie- 
mi i to nawet na księżyc. 

Czy i jak te śmiałe projekty się ziszczą, 
o tem narazie trudno wydać sąd, ze 
słowem jednak „niemożliwe* nauczyła 
nas technika współczesna . obchodzić się 
bardzo oględnie. 

Inż. Edmund Libański. 


złocone w falujących 


Te warstwy sięgają u nas do wyso- 


Pewność, że atmosfera powietrzna do- 


Pomiary wykazały iż 


A teraz meteory i gwiazdy spadające; 


Przeważna liczba meteorów po 


© niewoli u orangutanów. 


Prasę europejską obiegła swego czasu 
wiadomość o dwóch dziewczynkach hin- 
duskich, które, podobnie jak Mowgli, bo 
hater powieści Kiplinga, spędziły część 
życia w jamie wilczej. 

W ostatnich czasach pewien starzec w 
Sarawak (północne Borneo) zeznał wo- 
bec władz angielskich, że spędził 20 lat 
życia między małpami. Pewnego razu, 
jak twierdził, gdy rąbał drzewo w lesie, 
ogromne orangutany wyskoczyły z kra- 
teru, gdzie się zaczaiły, i wzięły go do 
niewoli. Przez 20 lat, pod grozą pobicia 
musiał ciężko pracować i budować chaty 
dla małp. Wreszcie udało mu się 
zbiec. W czasie niewoli nauczył się 
języka tych stworzeń, gdyż, jak twierdzi; 
małpy posiadają język, polegający na 
artykulacji. 

Ale gdy ten zagadkowy przybysz 
wszczął w małpim języku konwersację z 
orangutanami Sułtana ze Sarawak, te 
ostatnie rozdarły go natychmiast. 


Zapalają się wedle pomiarów astro- 
Mamy jednak jeszcze wspanialsze zja- 


Czarujące wzrok, ruchliwe w prześlicz- 


rozgrywa się w obrębie 
bierze bowiem 
Właściwa wy 


Stórmer 


140 klm. Badacz norwegski 


Tu już jest granica spostrzegalnych 


Na podstawie badań i rozważań, twier- 


Rozważcie, jak cudną jest ta tęsknota, 
wijąca się przez dusze ludzkie od zara- 
oto 


Wolno bić kobietę ? 


Ciekawy wyrok wydał sąd paryski. 

Oto pani Magdalena Chevrolet wnio- 
sła przeciwko mężowi swemu, przemys- 
łowcowi, Henrykowi Chevrolet, skargę o 
pobicie. Oskarżony tłumaczy, że żona 
jego trawiła cały dzień poza domem na 
przechadzkach, dancingach i innych roz- 
rywkach, wskutek czego gospodarstwo 
wyglądało zupełnie jak dom warjatów. 
Pewnego wieczoru gdy pani Chevrolet, 
uszminkowana i wystrojona, gotowała 
się do odejścia na jakiś dancing, mąż 
zaszedł jej drogę i oświadczył stanowczo, 
że nie pozwoli jej opuścić mieszkania 


A kiedy zacna połowica obrzuciła go 
potokiem okropnych i najzupełniej nie- 
parlamentarnych obelg, w nieszczęsnym 
mężu zakipiała krew inie panując dłużej 
nad swemi nadszarpanemi nerwami, wy- 
łoił porządnie skórę zwolenniczce rozry- 
wek Światowych. Sąd, w uznaniu tych 
okoliczności, zwolnił oskarżonego od winy 
i kary. Widać że sędziowie owi musieli 
kierować się .przeświadczeniem, iż ten 
sposób tylko może przecinać pewne za- 
wikłania małżeńskie, których spokojnie 
rozplątać nie można... 


fale greckiego morza, to 


zy. 
W r. 1804 wzniósł się Gay-Lussac do 
Cox 


himalajskich słynni alpiniści Mallory i 


Rekord w zwyż osiągnęli w r. 1901 
aeronauci Berson i Siiring, którzy byli 
na wysokości 10.800 m. 

Rekord lotniczy samolotu był głośny 
we wszystkich pismach Świata. Oto w 
dniu 23 sierpnia 1926 lotnik francuski 
Callizo osiągnął wysokość 12.442 m. 

Czy możliwem jest wzniesienie się 
jeszcze w dalsze regiony lodowego zim- 
na i zabójczo dla organizmu rozrzedzo- 
nego powietrza ? 

Technika powiada: możliwe, trzeba 
zastosować konstrukcję samolotu odpo- 
wiednio do zmienionych warunków lotu 
w tych regionach, pilot musiałby być 
pomieszczony w zamkniętej kabinie, do 
której motor wtłaczałby powietrze do ko- 
niecznej gęstości — nadmiar zostawałby 
usuwany przez wentyl upustowy. 

Dla badań meteorologicznych konstru- 
owano balony z automatycznie rejestru- 


jącemi aparatami (temperaturę, wilgoć, 
kierunek wiatru, ciśnienie powietrza, na- 
pięcie elektryczne), i osiągały one wysokość 
35 kim. 

W czasie wielkiej wojny rzucono myśl 


Katechizm polskiego żydku. 


— Kto ty jesteś ? 
Polak żydek. 
Nazywasz się ? 
Gelb Dawidek. 
— Jaki znak twój ? 
— Nos Skrzywiony. 
I co jeszcze ? 
Pejs skręcony. 
Twa ojczyzna ? 


zapędzenia aparatów mierniczych jeszcze| — Palestyna. 
wyżej przy pomocy środków wybucho-| — A Polska co ? 
wych. Jak wiadomo, pociski działa da-| -- Ma kraina. 
lekonośnego Kruppa o kalibrze 21 cm.| — Czy kochana ? 
rzucane były na odległość 128 klim. w| — Obiecana... 


— Kto obiecał ? 

— Polscy goje. 

— Jak? 

— Co w Polsce, to wszystko moje ! 


górę, a więc w warstwy atmosfery O ciśnie- 
niu 1,5 mm. słupka rtęci. 

Działa były 34 m. długie, zaśrubowane 
z trzech części, obecnie artylerja angielska 
jest w posiadaniu armat dalekonośnych 
na 140 kim. — pocisk wznosi się na 
50 klm. 


Warszawa 10 Kw. 
1200. 


19.35—20.00. Odczyt p. t. 


22.00. 


Poznań 
13.30. Koncert orkiestry wojskowej. 


18.35— 1850. 


Warszawa 10 Kw. 
12,00. Komunikat lotniczo-meteorologi- 


15,00. 


17.25—17.50 Odczyt p. t. 


Radjo. 


Środa, 4 lipca. 
1111m: 


Komunikat . lotniczo-meteorolo- 
giczny, komunikaty „P. A. T.“ nad 
program. 


15.00. Komunikat gospodarczy i mete: 


oqologiczny, nad program. 


15.20—16.30. Przerwa. 
16.30—17.00. Program dla dzieci. 
17.02—17.15. Nad program i komuni- 


katy. 


17.15. Koncert popołudniowy. ;+Wyko- 


nawcy : Orkiestra P. R. pod dyr. Jó- 
zefa Ozimińskiego i Tomasz Jaworski 
(skrzypce). 


18.35—18.55. Rozmaitości. 
18.55—1910. Komunikaty „P. A. T.“ 
19.10—19.35. 


„Skrzynka pocztowa" ko- 
respondencję bieżącą omówi dr. M. 
"Stępowski. 

z działu 
„Rola i zagadnienie komasacji grun- 
tów, wygł. p. Szuszkiewicz. 


20.00—20.15. Komunikat rolniczy. 
20.15—20.30. Przerwa. 
20.30. Leo Fall: 


Rozwódka, operetka 
w 3-ch aktach. Wykonawcy:  Zofja 
Dobrowolska - Pawłowska, Michalina 
Makowiecka, Aleksander Wasiel i Mie- 
czysław Korczak. Dyryguje dyr. Wac-' 
ław Elszyk. 

Komunikat Iotniczo-meteorolo- 
giczny, sygnał czasu, nadprogram i 
komunikaty „P. A. T.* 


22.30 - 23.00. Transmisja muzyki tanecz- 


nej z restauracji „Rydz“ 
270,3 m. 


przerwie o godz. 14.00 Komunikaty 
giełdowe. 


17.15—18.35. Koncert zespołu kameral- 


nego „P: R.* z udziałem Wandy Do- 
broczyńskiej. 

Nadprogram wygł. p. Cze- 
sław Kaden, art. teatru Nowego. 


18.50—1915. Odczyt p. t. „Leczenie ciała 


przez uzdrowienie ducha", wygł. dr. 
Chorzewski. 


19.15—19.35, Komunikaty gospodarcze 
19.35—20.00. Lekcja języka angielskiego, 


wykłada lektor U. P p. dr. M. Arend. 


20.00—20.25. Odezyt p, t. „Burak cukro- 


wy w bilansie aprowizacji kraju*, wy- 
łosi p. Karol Temler. 


20.30—22 00. Transmisja z Warszawy 


Czwartek, 7 lipca 
liim; 


czny, komunikaty „P. A. T.* nadpro- 
gram. ' 

Komunikat gospodarczy i meteo- 
rologiczny. nad program. 


15,20—17,00. Przerwa. 
17.00 —17.25. Odczyt „Wśród książek“. 
najnowszych wydawnictw, | 


Przegląd 
gł. prof. Henryk Mościcki. 

„Tajemnice 
oceanu“ z działu „,Przyrodoznastwo'*, 
wygł. dr. Piotr Słonimski. 

17.50—18.00.  Nadprogram i komuni- 
Katy. 

18.00. Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „Gastronomja*. 

19,00—19,20, Rozmaitości. 

19.20—19,53. Komunikaty „P.A.T.*. 

19.35—20,00. Odezyt p. t. „Uroczne 
oczy w wierzeniach i zwyczajach lu- 
dowych z działu „Ludoznawstwo*, 
wygł. prof. St. Poniatowski. 

20.00 —20 15.. Koimunikat rolniczy. 

20.15—20.30. Przerwa. 

20.30. Transmisja koncertu z „Doliny 
Szwajcarskiej*. Wykonawcy : Orkie- 
stra pod dyr. Al. Sielskiego oraz D. 
Gutowski i M. Saleeki (śpiew). Akomp 
M. Robakowa. 

22.00. Komunikat 
giczny, sygnał czasu, 
komunikaty „P. A. T.* 


lotniczo-meteorolo- 
nad program i 


Poznań 270,3 m. 


14,00. Komunikaty giełdowe. 
17,15—18,35. Koncert popołudniowy. 
18,35—18,50. Nadprogram wygłosi p. 
Fr. Ryll, artysta tęarru Polskiego. 
18,50—19,15. Przegląd rzeczy ciekawych 
z całego Świata, wygłosi p. M. Melina. 
19,15—19,35. Komunikaty gospodarcze. 
19,35—20.00. Odczyt p. t. 
Ślarski*, wygł. dr. Józef Mazurek. 
20,00—20,15. Komunikat Z. O. K. Z. 


20,15—22.15. Koncert muzyki tanecznej 


z „Carltonu*. 7 


W- 


„Sport wio- | 


